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CZĘŚC uezęlow a

Jego Ces. i Król. Apostolska Mośó 
raczył wydaó najłaskaw iej następujące 
Najwyższe pismo odręezue, które po
dajemy w tekście pierwotnym  i w p rze
kładzie polskim :

Lieber G raf Potocki! In  w em gen 
Stunden yerlasse Ich  dieses Land, 
wo — ich kann es wobl sagen —  
ausnam slos die ganze Bevólkerung 
in edelster und n ieh t selten ergreifend 
herzlichster Weise wetteiferte, Mir 
den Au fen th alt in ih rer Mitte so an- 
genehm  ais moglich zu m achen

Mit innigster F reude sah Ich die 
zahllosen Beweise der Liebe, H inge- 
bung und treuen  Anhanglichkeit an 
Mich und Mein H aus, mit hoher Be- 
friedigung nicht m inder das eifrige 
Streben zur F órderung  der geistigen 
und m ateriellen In teressen  des Lan- 
des und  den red iu h en  Willeu, die 
Pflicliten gegen den Thron und die 
M onarchie zu erfiillen.

Sagen Sie hiefur der gesam m ten | 
Bevólkei*ang Meines Kóm greiches Gą- 
lizien und Lodom erien mit dem Gross- 
herzogthum e K rakau Meinen tiefgefńhl- 
ten herzlichsten B ank und empfangen 
Sie zugleich Meine dankbare Aner- 
kennung fur Ih r hingebungsyolles uńd 
erfolgreiehes W alten ais Mein Statt- 
halter in diesem Lande, dessen Wohl 
zu fórdern Ich  aueh fernerhin Ih re r 
bew ahrten F iirsorge w arm stens ans 
Herz lege.

Mógen die w ahrend M einer An- 
wesenheit so laut und begeistert zum 
Ausdrucke gelangten Gefuhle stets 
ebenso lebhaft und unw andelbar bleiben, 
wie die freudige E rinnerung, welche 
Ich von diesen Tagen bew ahre und 
wie Meine besten W unsche und kai- 
serliche Gewogenheit fur dieses dank
bare Land und seine treuen Bewohner.

Sambor, den 18 Septem ber 1880.
F r a n z  J o s e f  m. p.

Kochany hr. Potocki! Za kilka 
godzin opuszczę ten kraj, w którym — 
powiedzieó to mogę istotnie —  ludnosó 
cała bez wyjątku w sposób najszla
chetniejszy a nierzadko z poryw ającą 
serdecznością szła w zawody, aby Mi 
pobyt w pośród niej uczynić jak tylko 
można przyjemnym.

Z najgłębszą radością widziałem 
niezliczone dowody miłości, oddania 
i w iernego przyw iązania do Mnie i do 
Mojego D om u, z wysokiem zadowole
niem widziałem niemniej gorliwe dą
żenie do rozwoju moralnych i mate- 
ryalnych interesów  kraju i rzetelną 
wolę spełnienia obowiązków wobec
Tronu i M onarchii.

W yraź P an  za to całej ludności 
Mojego Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z Wielkiem Księstwem K ra-

kowskiem Moje głębokie, najserdecz
niejsze podziękowanie i przyjm zara
zem Moje wdzięczne uznanie za Swoje 
pełne poświęcenia i skuteczne działa
nie na stanowisku Mego N am iestnika 
w tym kraju, którego dobro popierać 
i nadal polecam Twojej doświadczonej 
troskliwości.

Oby uczucia objawione tak głoś
no i z takiem uniesieniem  podczas Mo
jego pobytu pozostały zawsze tak ży
we i n iezm ienne, jak  radosne wspo
mnienie , które o tych dniach zacho
wuję , jak Moje najlepsze życzenia i 
cesarska życzliwość dla tego wdzięcz
nego kraju i jego w iernych miesz
kańców.

Dan w Samborze, dnia 18 w rze
śnia 1880.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  mp.

Lwów. 20 toreeśnia

Najjaśniejszy Pan opuścił kraj 
nasz. żegnany na samej granicy gali
cyjskiej w sposób uroczysty, świetny, 
godnie zam ykający ten długi szereg 
w spaniałych owacyj , które podróży 
ukochanego M onarchy nadały  charak
ter wielkiego pochodu tryum falnego 
od jednego kresu Galicyi do drugiego. 
Im ponującym  był ten pochód nietylko 
dla n a s , nietylko dla tych obcych 
świadków, którzy pospieszyli do Gali
cyi, aby zdać spraw ę prasie z podróży 
monarszej, lecz w ogóle dla całego 
św iata , który za pośrednictwem  tych 
obcych bezstronnych świadków do
w iadyw ał się o szczegółach ważniej
szych. Mówimy tylko o szczegółach 
ważniejszych, bo nietylko obcym sp ra
wozdawcom, lecz naw et narn, którzy
śmy się patrzali na przygotow ania i pro
gram y naprzód układane, niepodobna 
zdać wiernie i dokładnie spraw y ze 
wszystkich owacyj, które następow ały 
po sobie bez przerw y z taką sam ą 
szybkością i siłą, jak te w ybuchy po
wszechnego zapału i uniesienia towa
rzyszące Najj. Panu na każdej stacyi, 
na każdym kroku. W spółczesne poko
lenie nigdy nie zapomni tej pamię
tnej chwili, w której wdzięczny kraj 
sk ładał najszczerszy hołd najłaskaw 
szemu Monarsze i dobroczyńcy sw o
jem u, następnym  pokoleniom przekaże 
historya tę dzisiejszą podróż m onar
szą jako w spaniały objaw najszlache
tniejszych uczuć dynastycznych.

Najjaśniejszy P an  w ciągu całej 
podróży z w łaściw ą Sobie największą 
troskliwością o in teresa i potrzeby 
każdego kraju, każdego szczepu, wcho
dzącego w skład wielkiej monarchii, 
zwiedzał i oglądał wszystko, co na 
uwagę zasługiwało, rozpytyw ał się na 
każdym kroku o najrozmaitsze szcze
góły, niczego nie pominął, co zasłu

giwało na uwagę, a gdzie tylko spot
kał się z pięknym rezultatem  postępu 
i rozwoju, tam  serdecznie w yrażał 
swoje zadowolenie i w najłaskaw szy 
sposób uznaw ał każdą zasługę. Jeże
liby możliwem było jeszcze większe 
ścieśnienie tych węzłów, które kraj 
nasz tak ściśle łączą z Najj. Panem  i 
Najdostojniejszą D ynasty ą , to dokona
łaby tego ta zawsze i wszędzie spo
strzegana najwyższa troskliw ość Najj. 
Pana o in teresa i instytucye krajowe 
i ta najłaskawsza pam ięć o wszystkiem, 
czego krajowi potrzeba do dalszego 
rozwoju.

Swieżem a jed n em  z największych 
dobrodziejstw, których tyle już kraj 
nasz zawdzięcza Najj. Panu, była sa
ma podróż monarsza. Pozwoliła ona 
bowiem ludności Galicyi okazać uro
czyście przed całym  św iatem  swoje 
niewzruszone przyw iązanie do pań
stw a i Najdostojniejszej D ynastyi oraz 
sv>. oją dojrzałość polityczną Wiele u- 
przedzeń i fałszyw ych w yobrażeń przy
jęło się za g ran icą o Galicyi tak sil
nie, że dotąd wszelkie przedstaw ienia 
i sornstow ania nie odnosiły zupełnego 
skutku. Dopiero teraz ucichły  one, da j 
Bóg na zawsze, gdy przyjazd Najj. | 
P ana  dał nam  sposobność do św ie-j 
tnego zam anifestowania uczuć dyna- j 
stycznych, łączności z państwem i doj-1 
rzałości politycznej. Uprzedzenia umil
knąć m usiały na widok tej rzadkiej 
harm onii, z jaką wszyscy mieszkańcy j 
bez różnicy narodowości, w yznania i 
stanu, równem przejęci zapałem, rów ną 
ożywieni radością, przyczyniali się w j 
m iarę sił i środków do tego w spania- i 
łego ho łdu , na widok w yw ołanych i  

podróżą M onarchy wielkich, istotnie i  
im ponujących aktów ofiarności oby
watelskiej na cele publiczne, w reszcie 
na widok tej rzadkiej karności społe- ; 
czeństwa, dzięki której olbrzymie tłu- i 
m y bez in terw encyi organów porząd- i  

ku i bezpieczeństwa publicznego za- i 
wsze i wszędzie szły posłusznie z a ; 
każdem skinieniem straży obywatel- j 
skiej, utrzym ując wzorowy porządek, 
unikając wszystkiego, coby cień rzu 
cić mogło na powszechną radość i 
poważny charak ter uroczystości. Jestto 
wielka zdobycz moralna, która nieza
wodnie błogie wyda ow oce, jestto 
św ietna nagroda za hołd wdzięczności 
i u w ie lb ie n ia  złożony wspaniałom yśl
nemu Monarsze.

: Najjaśniejszy F u  w  Galicyi.
Łupków, 19 września. (T . G  L .) 

Najj. Pan  po w ysłuchaniu  mszy św. 
w kościele farnym  w Sam borze w y
jechał przed godz. 5 do Ł upkow a, a 
po praw dziw ie tryum falnej podróży, 
w której na  stacyach w Chyrow ie’, 
K rościenku , U strzy k ach . O lszanicy’, 
Łukaw icy, Zagórzu, i na  wszystkich

przystankach a nadto wzdłuż drogi 
zgromadzony lud w itał Go wszędzie 
z uniesieniem, stanął „o godzinie 10 
w Łupkowie, gdzie oczekiwali M onar
chę bardzo liczne deputacye i grono 
szlachty w strojach narodow ych, aby 
pożegnać Najdostojniejszego Gościa. 
Między innym i reprezentantam i i człon
kami deputacyj, których spis dokładny 
podam później, znajdowali się ks. m e
tropolita S em bratow icz, ks. biskup 
Stupnicki, JE . dr. Kazimierz Grochol
ski, członkowie W ydziału krajowego 
hr. W ładysław  Badeni i Oktaw Pie- 
tru sk i, prezydent m. Lwowa dr. Gnn- 
iński. Pow itany grzmiąeem i okrzykami, 
pełnemi najserdeczniejszego zapału, 
Najj. Pan  w ysiadł z wagonu, a JE . 
pan m arszałek Ludw ik hr. Wodzicki, 
który przybył do Łupkow a wraz z JE . 
panem Namiestnikiem w tow arzystw ie 
M onarchy, przem ówił w następujące 
słowa :

Najjaśniejszy Panie!
„Przybyliśm y tutaj, aby poże

gnać Cię na granicy kraju, aże
by z głębi serea złożyć Ci po
dziękowanie za te chwile podnio
słe, pełne znaczenia i na zawsze 
pam iętne Twojego pomiędzy nami 
pobytu. Kraj w itał w osobie Two
jej nietylko M onarchę, ale w itał 
swojego dobroczyńcę!

„Na każdym kroku widziałeś 
Najjaśniejszy Panie dzieło Twoje, 
owoce wspaniałom yślnych Twoich 
względem nas postanowień. Sa
morząd, poszanow anie narodow o
ści, przyw rócenie mowy ojczystej 
w szkole i urzędzie, swobody, ja 
kie nam nadać raczyłeś, stały  się 
dźwignią i podstaw ą praw idło
wego rozwoju kraju, zabezpieczy
ły  pokój społeczny, wzmocniły i 
utrw aliły  węzły, które nas łączą z 
M onarchią. Pam iętając wzniosłe 
słow a Twoje starać się będziemy i 
nadal, godząc poszanowanie prze
szłości z wymogami teraźniejszo
ści, pracow ać nad podniesieniem 
m ateryalnego i moralnego bytu 
w kraju, na chwałę Twojego 
Imienia, na korzyść i potęgę 
Państw a.

„Racz Najjaśniejszy Panie za
chować w łasce Twej monarszej 
lud Twój w ierny i przyw iązany, 
który oddał się Tobie eałem se r
cem i na Tobie polega. Niechaj 
Bóg strzeże i ochrania Najjaśniej
szego Cesarza i Króla w dalszej 
podróży, niechaj błogosławi Ci 
we wszystkich zam iarach i po
stanow ieniach, i w eałem  życiu 
otacza najtrw alszą swoją opieka. “

Najj. Pan w ysłuchał najłaskawiej 
mowy, a gdy się uciszyły okrzyki: 
Niech żyje!— odpowiedział' następuja- 
cemi s ło w y ; w  J Ł

„Spraw ia Mi to radość serdecz
ną, spotkać na kresach tego k ra 
ju  raz jeszcze jego reprezen tan
tów i podziękować najgoręcej za 
niezliczone objawy miłości, naj
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wierniejszego przyw iązania i pa- 
tryotycznego uniesienia (patrioti- 
schen Begeisterung), które tow arzy
szyły Mi podczas podróży i po
bytu wszędzie i bez przerw y.

„W szystkie w arstw y ludności 
bez różnicy stanu  i w yznania zbli • 
żyły się w pełnej ufności do Mnie, 
aby Mi złożyć hołd swój i nieść 
Mi uroczyste powitanie.

„Dzięki, raz jeszcze dzięki s e r 
deczne za te dnie radośne, które 
Mnie zgotowaliście, a które zaw 
sze zachowam  w miłej pamięci.

„A teraz na pożegnanie na jle 
psze życzenia pomyślnego rozw o
ju kraju, którego dobro tak mo 
cno leży Mi na sercu. Szczera 
moja życzliwość tow arzyszyć bę
dzie zawsze W aszym usiłow a
niom , zw racanym  w tym kie
runku, a Bóg W szechmocny n ie 
chaj im błogosław i! ( Und nun 
ais Abschiedsgruss noch die besten 
Wiinsche fur die gedeihliche Ent- 
wicMung des Landes, dessen Wohl 
mir so warrn am Herzen liegt. 
Mein aufrichtiges Wóhlwóllen wird  
Ihr dahin gehendes Bemuhen stets 
geleiten, und Gott der Allmdchtige 
schenke Seinen Segen hiezu.)
Nieopisany zapał ogarnął w szyst

kich n a  te słow a, a z p iersi zgrom? - 
dzonych ozw ał się chór okrzyków peł
nych praw dziw ego uniesienia. Najj. 
P an , widocznie wzruszony, żegnając 
się rozm aw iał jeszcze chwil kilka z 
niektórem i osobami, a najdłużej z JE . 
dr. Kazim ierzem Grocholskim. Zw ra
cając się jeszcze w ostatniej chwili 
do niego, rzekł Najjaśniejszy Pan gło
sem  rozrzew nionym : „ Mo j e  s S . c e  
z W a m i  z o s t a j e !  (Mein Her z lusse 
ich bei Ihneri)“ —  na co dr. Grochol
ski odpow iedział: „A n a s z e  z a 
b i e r a s z  z s o b ą ,  N a j j a ś n i e j  
s z y  P a n i e !  (Und nehmen das unsere 
mit, Majestaet!“

W śród okrzyków i głębokiego 
rozrzew nienia zgromadzonych, którzy 
z łzam i w oczach żegnali ukochanego 
M onarchę, Najj. Pan , na  którego obli
czu malowało się także silne wzru 
szenie, w siadł do wagonu. Stojąc w 
oknie spoglądał Najj. P an  na żegna
jących Go reprezentantów ' k ra ju , o d 
w zajem niając ich okrzyki ciągłem i u- 
kłonam i. Pociąg ruszy ł i 'wkrótce 
znikł, ścigany echem okrzyków : Niech 
żyjft!

|  Po odjeździe Najj. P an a  p. Erazm  
W olański postaw ił wniosek, aby ofia 
row ać JCW . Najdostojniejszemu Ar- 
cyksięciu Następcy Tronu Rudolfowi 
jako upom inek w eselny album a r 
tystyczne, obejmujące akw arel e naj
lepszych m istrzów polskich, p rzedsta
wiające sceny i widoki z podróży Mo
narszej po Galieyi. W niosek ten zgro
madzeni przyjęli najżyw szą akla- 
m acyą.

Niem al w szyscy zgromadzeni 
w  Łupkowie na  pożegnanie M onarchy 
udali się osobnym pociągiem do Mezo- 
LąborczI pierwszej stacyi węgierskiej, 
aby niejako tow arzyszyć M onarsze aż 
do ostatnich kresów  kraju.

Borysław, 18 września. (T. G. L .)  
Pomimo silnego deszczu o godzinie 
11 już pełno publiczności wzdłuż drogi 
z Borysław ia do stacyi a straż oby
w atelska pełni dzielnie swój obowią
zek. O godzinie 1 w śród entuzyastycz 
nych okrzyków zajechał pociąg ce
sarski. Najjaśn. P an  przyw itał licznie 
zebraną deputacyę producentów  nafto
w ych, duchowieństw o obu obrządków 
w świątecznych strojach i rabinów, 
potem p. M arszałek przedstaw ił pre-

zydyum  tow arzystw a producentów  na
ftowych, w  im ieniu których przem ó
w ił dr. F e d o r o w i c z ,  w ręczając 
Najj. Panu  m em oryał o potrzebach 
naftowego przem ysłu. Najj. P an  prze
mówiwszy kilka słów  do dr. F e d o r o 
w i c z a ,  S k r z y ń s k i e g o  i inżyniera 
Leona S y r o c z y ń s k i e g o  zbliżył się 
do reprezentacyi gm iny B orysław ia i 
uprzejmie ją  powitawszy w siadł do 
powozu, w jechał przez tryum falną 
bram ę do miasta, patrzy ł ze wzgórza, 
na  wszystkie kopalnie i w  m iniaturze 
ustaw iony u stóp wzgórza szyb w o
skowy, w ypytyw ał starszego kom isa
rza górniczego W a l t e r a  o szczegóły 
eksploatacyi i zw rócił uw agę na  tru 
dność uregulow ania stosunków w ła
sności tak blisko obok siebie położo
nych kopalń. Potem  udał się Najj. 
Pan  na W olankę, gdzie tow arzystw o 
francuzkie świetnie urządziło naprzód 
chodnik, jak  gdyby pod ziemią, dla 
w skazania podziemnej odbudowy, po
tem rzeczywisty swój szyb (nazw a
ny odtąd im ieniem Cesarza F ra n c i
szka Józefa) 60 m. głęboki i w  nim 
zwykłą, praw id łow ą tylko odświętnie 
przystrojoną odbudowę. Zwiedziwszy 
szyb, w rócił Najj. P an  do m achiny i 
raczył oglądać piękne rysunki górn i
cze tow arzystw a. W  drodze do Wo- 
lanki raczy ł Najj. Pan zatrzym ać się, 
w ysiąść i oglądać dw a szyby, gdzie 
w łaśnie ropę czerpano. O godzinie 2 
w7rócił Najj. P an  na kolej, gdzie de- 
putacye z zachodniej Galieyi czekały. 
Najj. P an  rzekł, że żałuje, iż nie m o
że zwiedzić naftowego przem ysłu ich 
okolic, gdzie, jak  Mu wiadomo, stan 
jest lepszy. W śród entuzyastycznych 
okrzyków powóz ruszy ł dalej w wy
cieczce po kopalniach. Oprócz św ity 
wojskowej tow arzyszyli Najj. P anu  JE . 
p. m arszałek, hr. S i e m - i e ń s k i ,  JE . 
m inister rolnictw a hr. F a l k e n h a y n ,  
ces. król. radca dw oru L o e b l .

S?\™ bor, 18 września. (T. G. L .) 
Po św ietnym  akcie pożegnania w S ta
nisław ow ie Najj. Pan wśród form al
nego deszczu kw iatów  i bukietów i 
wśród frenetycznych okrzyków wyje
chał po godzinie 8 rano koleją Al
brechta w dalszą podróż ku Sam bo
rowi. Pociąg prow adził radca  rządo
wy Pichler. Najj. Panu  towarzyszyli 
JE . p. Nam iestnik Alfred hr. P  o t o- 
cki ,  JE . p. M arszałek Ludw ik hr. 
W o dz i c k i, c. k. r-udca dw oru Ló b 1 ; 
w drodze przyłączyli się członkowie 
w ęgierscy rady  zawiadowczej kolei 
łupkowskiej w pysznych kostium ach 
w ęgierskich, a w Stryju hr. S i e -  
m i e ń s k i .  Przyjęcie po drodze było 
nadzwyczaj świetne, lud procesyonal- 
nie z duchow ieństw em  spieszył, aby 
widzieć M onarchę i powitać Go z ser- 
decznem uniesieniem . Wszystkie sta- 
eye bogato dekorowane, wszędzie w ła
dze, deputacye, duchowieństwo, lud 
w m asach. Po drodze dużo pięknych 
dekoraeyj; w K ałuszu dwie olbrzymie 
piram idy z s>li, dworzec ślicznie u- 
dekorow any, w śród tłum ów niesły
chane entuzyastyczne uniesienie. W 
dolinie piękna b ram a tryum falna z 
napisem  mribus unitis, n a  dole: „Król 
z -narodem naród  z K rólem 1*, a dalej 
oryginalna i olbrzym ia piram ida z ma- 
teryałów  w arsztatow ego drzew a fa
bryk W ełdzirskieh, W Stiyju dekora- 
cya dw orca praw dziw ie urocza. Biust 
Ńajj. P ana  w rozkosznym gaju egzoty
cznych k rzew ów ; otoczony kołem dzie
wcząt w bieli i kw iatach. Najj. Pan  wy
siadał z wagonu w Kałuszu, Bolechowie, 
S tryju, gdzie w itany przemowami, któ
re  równocześnie przesyłam , dziękował 
najłaskaw iej, rozm aw iał uprzejmie, m i
mo nadzwyczaj przykrej słoty, któ
ra  w Bolechowie i Drohobyczu naj
bardziej była dokuczliwą. N a dworcu 
drohobyckim  ozdobionym dwom a pię- 
knem i portalam i z zieleni Najj. P an  
w ysiadł, a po uroczystem  przyjęciu u- 
dał się koleją żelazną do Borysław ia, 
gdzie blizko dwie godziny zabawił.

B orysław  ustrojony w flagi i trzy b ra 
m y tryum falne przedstaw iał widok 
wielce oryginalny. Mimo bardzo p rzy 
krego deszczu i błota Najj. Pan  oglą
dał i inform ował się z wielkiem zaję
ciem, zwiedził osobno szyb w  W olan- 
ce, a  powróciw szy do Drohobycza i 
ruszyw szy w dalszą drogę, zatrzym ał 
się jeszcze i w stąp ił do fabryki Gar- 
tenberga, L au terbacha i Goldhamera, 
k tóra otoczona nieprzejrzanem i rzesza
mi ludu, świetnie by ła  udekorow aną. 
Na podwórzu fabryki ustaw ione były 
dwie ogrom ne piram idy z surowego 
wosku ziemnego, który reprezentow ał 
w artość przeszło 50.000 zł. Najj. Pan  
z wielką uw agą zwiedził fabrykę, a w 
ogóle w czasie całej podróży okazy
w ał łaskaw ość i zadowolenie. O go
dzinie 5 stanął pociąg w Samborze, 
gdzie na dw orcu ładnie ustrojonym  
przyjęła Go ludność okrzykam i u n ie
sienia. Przez ulice napełnione masami 
ludności m iasta i dalekich okolic Najj. 
P an  w śród objawów najserdeczniejsze
go zapału s tan ą ł w swej rezydencyi 
w starostw ie. O godzinie 6 obiad, m ia
sto illumiuuje. Ju tro  p. M arszalek poże
gna Najj. Pana w Łupkow ie dłuższą 
przemową, na którą Najj. P  m odpowie.

Sambor, 18 września. (T. G. L.) 
P rzed rezydencyą pow itała Najj. P ana  
prześliczna g rupa, złożona z kilkudzie
sięciu dziewczątek w białych sukniach, 
błękitnych kont.usikach i rogatyw kach. 
G rupa ta sypiąca kw iaty pod stopy 
M onarchy zachw yciła wszystkich. L i
czna bauderya z przedm ieszczan Sam
borskich w malowniczych strojach 
prezentow ała się wybornie. Illum inacya 
m iasta w ypadła bardzo ładnie, oso
bliwie ratusz oświetlony rzęsiście od 
dołu do szczytu, przedstaw iał widok 
uroczy i fantastyczny. W  mieście d u 
żo transparentów , w rynku tr>y w ca
le ładne , przedstaw iające A ustryę, 
konstytucyę i zgodę między Rusinam i 
a Polakami.

** *

Jut.ro umieścimy list o podróży Najjaśn. 
Pana z Śniatyna do .Łupkowa a dsiś poda
jemy wszystkie mowy powitalne, wygłoszone 
do Monarchy na stacyach. w których za
trzymywał się pociąg dworski:

Na dworcu śniatyń-ńrim prezes Rady 
nowiatowej,Janbr. K a p r i ,  powitał N. Pana 
nastę Łiacą przemową:

„Reprezentaeya powiatowa czuje się 
szczęśliwą, że złożyć może Waszej ces. 
i król. Apostolskiej Mości wyrazy naj
głębszej czci i miłości. Zarazem prosi
my, racz przyjąć Najjaśniejszy Panie , 
zapewnienia niezłomnej naszej wierno
ści i przywiązania d tronu, Najdostoj
niejszej Osoby Waszej ces. i król. Apo
stolskiej Mości i domu Jego, a składa
jąc Ci dzięki najgłębsze, Najj. Panie, za 
doznane liczne dobrodziejstwa i łaski, 
wołamy z pełnej p ie rs i: Niech żyje 
Najjaśniejszy nasz Cesarz i Król F ran 
ciszek Józef“.
W Kałuszu prezes Usdy powiatowej, 

p. Stanisław K o m o r n i c k i ,  tak powitał 
Najj. Paua:

„Racz zezwolić Najj. Panie, abym 
w najgłębszej pokorze powitał Waszą 
ces. i kroi. Apost. Mość w imieniu lu
dności powiatu kałuskiego, którego mie
szkańcy równie jak ludność całego kra
ju  w niezachwianej lojalności, w nieo
graniczonej czci i przywiązaniu skła
dają hołd wiernopoddsńczy naj miło
ści wiej nam panującemu Cesarzowi i 
Królowi, prosząc gorąco Boga, aby Wa
szą ces. i król. Mość strzegł, osłaniał 
i błogo sławił
Na stacyi w Bolechowie prezes Rady 

powiatowej w Dolinie, p. Apolinary H o p p e n, 
tak powitał Najj. Pana:

„Najjaśniejszy Panie, ludność na
szego powiatu szczęśliwa, że może 
wyrazić uczucia, któremi jej serca 
przepełnione, uczucia nienaruszonej 
wierności, miłości i uwielbienia dla 
swego ukochanego Monarchy. Blaskiem, 
okazałością prześcignąć nas mogą, ale

w serdecznej wdzięczności dla Ciebie 
Najj. Panie nikomu prześcignąć się nie 
damy. Bylibyśmy szczęśliwi, gdybyś 
wywiózł od nas przekonanie, że jeoteś 
Ojcem dobrym dla kochających, Dobro
dziejem dla wdzięcznych. Z głębi 
serca w ołam y: Niech żyje ukochany 
nasz Cesarz i Król“.
Potem burmistrz z Doliny p. S c h i n 

d l e r  przemówił do Najj. Pana krótko, wyra 
żając radość z powodu Jego przybycia i skła
dając hołd wierności imieniem gminy.

W Stryju prezes Rady powiatowej, br. 
Józef B r u n i c k i ,  powitał Najj. Pana nastę
pującą przemową:

„W imieniu Rady powiatowej i lu 
dności powiatu Stryjskiego mam szczę
ście powitać Cię Najj. Panie.

Racz Najmiłościwszy Cesarza i Kró
lu przyjąć wyrazy naszej najgłębszej 
czci i wdzięczności za nadane nam do
brodziejstwa. Oby Bóg Najjaśniejszemu 
Panu i Najdostojniejszej Dynaatyi Jego 
użyczył długich lat dla dobra Jego 
ludów“.
W Drohobyczu prezes Rady powiato

wej, p Jul.a B i e l s k i ,  powitał Najj. Pana 
następującą przem ową:

„Dożyliśmy nareszcie tej od tak dawna 
ocz kiwanej, gorąco upragnionej chwili, 
w której ludność powiatu Drohoby- 
ekiego może swego ukochanego Mo
narchę z czcią powitać wpośród sie
bie. Daruj Najjaśniejszy Panie, że in
nych wyrazów, jak te, które już po
przednio słyszałeś, znaleźć nie um ie
my. Pozwól nam złożyć u stóp Twoich 
uczucia hołda, wierności, niezatartej 
wdzięczności i przywiązania bez granic, 
które żywimy dla Twej dostojnej Oso
by i dla całego Najwyższego cesarskie
go Domu, przyjm zarazem Najjaśniej
szy Panie zapewnienie, że się w uczu • 
ciach lojalności i patryotyzmu nikomu 
prześcignąć nie damy.

Dowodem naszej wdzięczności są 
niezliczone tłumy ludu, spieszące na 
Twoje powitanie i te miliony entnzya- 
stycznych okrzyków i chór błogosła
wieństw, który towarzyszy twej podró
ży, Najjaśniejszy Panie, i zmieniają w 
pochód tryumfalny.

Niech żyje Jego ces. król. Apostol
ska Mość nasz Cesarz i Król“.
Następnie burmistrz m. Drohobycza tak 

przemówił do Najj Pana:
„Witam Cię z reprezentaeyą miej

ską i cał.-m najżywszą radością prze- 
jętem mieszczaństwem przy wstąpieniu 
w obręb tutejszego grodu i składam 
u stop Twoich, Najjaśn. Panie, wyrazy 
najgłębszej czci, najrzetelniejszej miło
ści i niezłomnej wierności, któremi 
zawsze przejęci jesteśmy dla najdostoj
niejszej Osoby Twojej, najmiłościwszy 
Panie Cesarzu i Królu, i dla Najdostoj
niejszej Dynastyi Twojej.

Najmiłościwszy Cesarz i Pan, Jego 
ces. i król. Mość Franciszek Józef I. 
niech ży je l“.
W Samborze prezes Rady powiatowej 

dr. Karol P a w l i ń s k i ,  tak powitał Najj. 
Pana:

„Samborska reprezentacya powiato
wa wita Cię Naj aśnięjszy Panie z naj
głębszą czcią i wyraża Ci największą 
wdzięczność i niezmierną radość całej 
ludności tego powiatu, że do nas przy
być raczyłeś. “
U bramy tryuml iluej w Samborze bur

mistrz p. K a s p a r e k ,  wręczając klucze 
Najj. Panu, wygłosił uastępującą przemowę 
powitalną:

Miasto Sambor wita z serdecznem 
uniesieniem ukochanego M onarchę, 
który dla wszystkich ludów swoich 
zarówno umie być sprawiedliwym.

Szczęśliwi, że możemy Cię Najja
śniejszy Panie oglądać pośród nas, 
upraszamy najuniżeniej, racz przyjąć 
zapewnienie niezachwianego przywiąza- 
n a do Twojej uświęconej Osoby i do 
Najdostojniejszego Domu Twego.

A w dowód wierności i hołdu skła
damy starym obyczajem u stóp Twoich 
klucze grodu naszego.



ii

Na stacyi Ohyrowskiej Prezes Rady 
powiatowej w Staremmirście p. Bielski tak 
powitaj Najj P an a-

„Najjaśniejszy Panie i Najłaskawszy 
Cesarzu i Królu nasz ! Przyjmij najła- 
skawiej hołd, który Ci składa najuni
żeniej ludność powiatu Staromiejskiego 
przez Reprezentacyę swoją."
W Ustrzykach Prezes Rady powiatowej 

Liskiej, Kdmund K r a i n  ski ,  tak powitał 
Najj. Pana:

„Imieniem reprezentacji składam 
Waszej Ces. Mości wyraz wdzięczuo- 
ści za miłość i wszelkie dobrodziejstwa 
nam wyświadczone."
Z linii Czerniowieckiej podajemy dodat

kowo mowę p. M.kołaja Torosiewicza, zastęp
cy prezesa Rauy pow na dworcu w Buka- 
Czowcach:

Gdy dzisiaj, dając nam dowód Twej 
najwyższej łaski, raczyłeś Najj. Panie 
zatrzymać swe kroki i stanąć między 
nami, więc zgromadzeni tu radni i oby
watele powiatu, zawdzięczając T ibie po
szanowanie naszych najdroższych praw 
i możność swobodnego rozwoju na 
rodzinnych podstawach, składamy u stóp 
Twoich wyrazy hołdu, wdzięczności, 
miłości i przywiązania do Tronu i do 
osoby Twojej.

Z całej piersi wołamy: Najjaśniejszy 
Pan niech żyje !

Najj. Pan raczył najLskawiej udzielić 
z prywatnej Swej szkatuły p ogorzelcom  mia 
sta Kałusza 600 złr. a pogorzelcom wsi Kor- 
nalowice, w powiecie Sam borskim  , 400 złr. 
zapomogi.

*
★ *

Na obiad u Najj. Pana w S a i n b o r z e  
dnia 18 b. m. zaproszeni byli następujący 
panow ie: J. E. pan Namiestnik hr. Alfred 
P o t o c k i ,  JE. p. Marszałek hr. L. W o d z i 
ę k i .  JE.  hr. K i n s k y ,  JE.  ks. T a x i s ,  Ich 
Exc. generał-adjntanci bar. M o n d c l  i bar  
B e c k ,  JE. p. minisW  rolnictwa hr. Fe. 1- 
k e n h a y n ,  J .E . hr- S i e m i e ń s k i -L b  wi 
e k i ,  generał L a t  t e r ,  adjut. hr. R o s e n 
b e r g ,  hr. S t a r * y ,  hr. A lad.r A n d r a s s y ,  
hr. Jan Aleks. F r e d r o ,  hr. Piotr K o m o 
r o w s k i ,  pp. L e w i c k i ,  B a l i c k i ,  Kazi
mierz T c h o r z n i c k i ,  K o z ł o w s k i ,  radca 
dworu L o e b l ,  burmistrz K a s p a r e k ,  ks. 
proboszcz obrz. rzym.-kat. S m o l e ń s k i ,  pod
pułkownik H o s e h ,  prezes sądu D i e t r i c h ,  
prezes Rady pow. dr. P a w l i ń s k i ,  starosta 
H o r d y ó s k i ,  starszy radca skarbowy M i
c h a l e  ws k  i.

f W uzupełnieniu opisu przyjęciu Najj. 
Pana na dworcu w Mikołajowie podczas wy
cieczki do Drohowyża, zapisujemy, iż Monar
cha powitany był tam także przez delega
tów Rad powiatowych źydaczowskiej i ru- 
deńskiej, tidzież Rad gminych Zurawna, 
Żydaczowa i Ruzdolu, z prezesem Rady po
wiatowej żydaczowskiej p. Kazimierzem W i n 
n i c k i m  na czele, który powitał Miłościw>go 
Pana przemową i wzniósł powiórzo .y z za 
pałem przez wszystkich okzryk na cześć 
Jego.

telnych szczegółów. Nic też dziwnego, jeżeli 
twórca takiej pracy uczuwa potrzebę zatar
cia płytkości i powierzchowności obrazu, 
znanych jemu samemu najlepiej, i że czym 
to podając wyrok zbiorowy i krytyczne orze
czenia tylko dlatego, ,ąny mogły ściągnąć na 
siebie uw»agę czytelnika.

Po tych ogólnikowych uwagach, któ
rym słuszność przyzna każdy, obzuajomiouy 
z niedostateczną org.mizacyą reporterów dla 
spraw wojskowych, przechodzi autor artykułu 
do szczegółów, odnoszących się specjalnie 
do najświeższych manewrów w Galicyi. U- 
wagę naszą zwraca już pierwszy zaznaczony 
przezeń fakt. Dowiadujemy się mianowicie, 
że ze wszystkich państw , które zarządzają 
wielkie manewry w obecności obcych a kom 
petentnych gości, jedynie tylko Austro-Wę 
grzech wykluczone są pewna postanowienia 
z góry co do sposobu przeprowadzenia i wy
konania manewrów, a to ażeoy ze względu 
ua ograniczone środki finansowo, mieć moż
ność nietylko przedstawienia zakreślonego z 
góry obrazu walki, ale złożyć oraz próbę 
ewentualnego faktycznego boju. Ten jeden 
fakt, jak słusznie autor dowodzi, jest dosta
teczny do ukazania właściwej wartości owych 
frazesów, któremi ni-powołani historygmfo- 
wie bojów stoczonych w dniach 5 i 6 wrze
śnią wypowiedzieli głębokie swe niezadowo
lenie za to, że za trudy swojej służby repor
terskiej nie zostali nawet wynagrodzeni 
pięknym widokiem ewolucji kawaFryi, i że 
dlatego to oczywiście nie wypadła całość 
tak świetnie, jak to się zdarza widzieć na 
wielu manewrach zagranicznych.

W dalszym ciągu zawiera artykuł 
Fremdenblattu wyczerpujący przegląd ogól
nego planu manewrów, z któr-go nawet 
niefachowy widz, który od pierwszej do o- 
statniej chwili śledził bacznie przeuieg tych 
walk fikcyjnych, przekona się najdowodniej, 
jak śmieszuemi i nieusprawiedliwionemi były 
tu i owdzie słyszeć się dające zarzuty i wy
roki o niedołężnem dowództwie i niedosta- 
staleczuem wykształceniu sił zbrojnych. Z 
przedstawienia powyższego wynika, że tylko z 
powodów, które w rzeczywistej wojnie mogą 
być decydującemi, mianowicie z powodu prze
strzegania zasady, że zbytecznie znużonego 
żołnierza nie należy bez potrzeby w pole 
prowadzić, stało się tak niekiedy, że spra
wozdawcy dziennikarscy w ciągu całego dnia 
nie znaleźli niateryału do ułożenia świetnego 
biuletynu. Wynika dalej ze skicu podanego 
o zamiarach naczelnego dowództwa, że u- 
wagi o rzekomych niedostatkach służby po 
lowej, pozbawione są wsz°lkiej podstawy.

Nakoniec podaje Ffem dm blatt kilka 
szczegółów o stanic zdrowia i zaopatrywa
nia wojska, z których wynika że niepoko
jące wieści oparte były na przesadzie, nie
zgodnej z istotnym stanem rzeczy.

spowodował) bardzo wielu obywateli do dnym nie zważać na te zaczepki. Gdy je- 
zwołania walnego, narodowego zgromadzenia dnak bez względu na cierpliwość wojska 
i przedstawienia mu t-go niebezpieczeństwa prowokacje mnożyły się i stawały coraz 
ekonomicznego. Odbyło się ono w dniu ii przykrzejszymi, starcie między ludu.ścią a 
sierpnia i orzekło naprzód rewizyę konsty woj-.ki-m 
tucyi związzu Dnia zaś 15 b. m. obradowa- w d. 5 b.
ła wielka rada związku helweckiego nad żą 
daniem obywateli szwajcarskich, które stie- 
szczamy, jak je pedaje uchwała :

„Podpisanych 56.526 obywateli szwaj
carskich, na podstawie artykułu liO konsty

stał się nieuaiknionem. Gdy 
m. jeden z uliczników podstawił 

nogę bersaljerowi . otrzymał od niego za t> 
zasłużoną nauczkę. W SiUiek tego powstało 
zbiego vis!co, które wojsko i żaadarmerya 
rozpędzić musiały i które dało powod do 
licznych aresztowań. Od tego czasu zaczepki

tucyi związkowej, oświadczają, jako jest ich przeciw żołnierzom ponawiają się co chwila, 
wolą, ażeby przystąpić do rewizyi artykułu | a jak zgodnie z różnych stron donoszą, wła-

SPRAWY ZA&RAHCZSE

SPRAWY I0IARCHH
Fremdcnhlait z dma 17 b. in. podaje 

Wyczerpujący artykuł, który odpiera niepo
kojące sprawozdania wielu dzienników codo 
niektórych szczegółów najświeższych mane
wrów w Galicyi. Wyjaśnienia sprawozdawcy 
fachowego, który się podjął tego zadania, 
są przedmiotowe i poważnie odpierają za
rzuty ze stanowiska fachowego. Autor cał
kiem słusznie nie szuka źródła błędnego 
przedstawienia rzeczy, w niechęci, któraby 
ze złych wynikała pobudek ale po prostu 
uwaź.a je za wynik niedokładnej organizacyi 
całego aparatu sprawozdawczego niektóiych 
dzienników Kreśli on w wyrazach drastycz
nych, jak niejeden z report rów, uie posia
dając nawet wyobrażenia o rozkazach na
czelnego dowództwa a tern samem pozba
wiony możności zrozum' nia ruchów wojsk, 
usiłuje ze skąpych własnych postrzeż.eń zro
bionych w ciągu dnia i z dowolnych opo
wiadań lub pogłosek, skreślić wieczorem o- 
gólny obraz manewró* Obraz podobny nu  
potem daleko więcej rysów fantazyi i dowol-

(Rewlzy# konstytucyi szwajcarskiej).
Przed podaniem wiadomości o sprawie, 

która dla mieszkańców rzeczy pospolitej hel- 
wfeckiej stanowi obecnie jedną, jak się mó
wi pospolicie „z kwestyj najżywotniejszych" 
— musimy przypomnieć, że związek szwaj
carski obywał się dotychczas bez banku na
rodowego, któryby, wydając assygnaty, da
wał rękojmię akuratnego ich wypłacenia. W 
celu jednak ułatwienia ruchu pieniężnego i 
konmnikaeyj handlowo-przemysłowych, po- 
zw?Lły r/.ądy kantonalne bankom prywa
tnym n.. wydawanie baukuotów, rozumie się 
jednak, że ^  takich warunkach ekonomi- 
cz.iych kontrola Da.l prywatneini banknota
mi redukowała sję do zera, i że co najwa- 
iiiir^sza, banki prywatne nie były nigdy obo
wiązano wypłacać całej wartości wypuszezo- 
nego papieru w gotówce. Miały natomiast, 
lubo nie ustawą, ale zwyczajem tolerowane 
prawo, wykupowani i papierów swoich po 
kursie dowolnym.

Konstytucja helwecka zastrzega wpraw
dzie dla rządu zv/iizko*ego prawo wydawa
nia banknotów, czyli pieniędzy papierowych, 
których wartość i kurs poręcza cała rzecz
pospolita, ale rząd zwiąikowy nie korzystał 
dotąd z tpge zastrz-żenia konstytuanty. Do 
póki nie było naprężonych stosunków eko
nomicznych. dopóki w Szwąjcaryi tak samo, 
jak w całej Europie nie namnożyło się roz
maitych akeyj, przenoszących liczbą realną 
wartość i możność wydobyciu procentów i 
dywidendy, doputy niedostatek gotówki gwa
rantowanej nie dawał się uczuć, dopiero w 
ostatnim lat dziesiątku, gdy orzyszty klęski 
ekonomiczne, wywołane złudnemi wartościa
mi papierów, gdy akeyj naprzykład kolejo
wych n u t  za gotówkę poczytywać nie chciał, 
bo nie mógł, upadła także wartość owych 
znaczków pieniężnych papierowych, przez 
prywatne banki wydawanych. Natjiralnie 
bowiem że każdy z po-iadiczy podobnych 
papierów pragnąc się ubezpieczyć żądał wy
miany ich na gotówkę. Okazało się, że go
tówki często nie był > i że papiery wymawa- 
ne opierały się racz-j na dobrej

39 konstytucyi związkowej, a mianowicie w 
tym dachu, iżby zarządzono: j .  Artykuł 39 
konstytucyi znosi się. 3. N a  mie scu zn ie s io 
nego obowiązywać ma artynuł następny : 
„Prawo wydawania banknotów a ewentualnie 
asygnat kasowych przysługuje jedynie Z wiąr- 
kowi (rządowi związku helweckiego). Rządo
wi jednak nie wolno orzekać o rękojmiach 
co do bauknotów a względnie ich przyjmo
wania." Z emisyi banknotów a względnie 
asygnat kasowych zysk osiągany, ma być 
wedle normy przez organa prawodawcze 
ustalonej, rozdzielany pomiędzy rząd związku 
helweckiego i rządy kaatonalue. 3. Artykuł 
o rewizyi ma być przedstawiony głosowań u 
powszechnemu. 4. Rada Związku belweckie- 
go zapnie się wykonaniem ostatniej uchwały. 
W  skutek powyższego żądania w formie 
projektu przedstawia Rada związkowa rad im 
kantonalnym: „Art. •. Powszei lanemu głoso
waniu ludu szwajcarskiego przedstawia się 
pytanie, czy ma być przedsięwzięta re
w izja konstytucyi związkowej? Art. 2. Jeżeli 
większość głosujących obywtel i  Szwajcaryi 
oświadczy się za rewizją, to nileży wybrać 
nowe rady, celem uskutecznienia rewizyi. 
Art. 3. Głosowanie odbywa się Ca eałyui 
obszarze ziemi do związku należących jedne
go dnia. O wyznaczonym dniu do głosowa
nia zawiadomi rząd Rady związkowej. Głoso 
wanie jednak nastąpi dopiero we cztery ty 
godnie po zapadłej obecnie uchwale." — Ra
da związkowa ma jednak do czynienia ? czte
rema wnioskami komisyi, a mianowicie je
dnym wnioskiem większości i trzem : wnio
skami mniejszości. Wniosek większości żąia 
po prostu przyięcia projektu Rady związku 
helweckiego. Pierwszy wniosek mniejszości 
żąda tylko zapytania, czy ludy Szwajcaryi 
życzą sobie ™wizyi. artykułu 39go. Drugi 
wniosę* mniejszości opiewa: „Gzy ma się 
odbyć rewizya artykułu 39 w tym durlim 
jak tego żąda przeszło 50 tysięcy obywateli 
szwajcarskich?" Trzeci nakonłec wniosek 
mniejszości streszcza następne pytania: a) 
„Gzy chcecie, ażeby w skutek życzen.a 50 000 
obywateli odbyła się rewizya artykułu 39 na 
mo y 120 art. konstytucyi przez wybranie 
nowej rady związkowej" ? — Tak albo u ie ! — 
Albo: „Czy chcecie przyjąć zredagowany 
przez obecny rząd związkowy projekt rew i
zji artykułu §9, a mianowicie, jak wyżej o 
wydawaniu banknotów dla całego obszaru 
ziem należących do związku helweckiego ?“ 
kwestya rewizyi konstytucyi jak doniosły tele
gramy, w skutek uch wały rady narodo ej i rady 
stanów zostanie poddaną pod glosowanie ludu.

dze cywilne patrzą na nie bezczynnie i obo
jętnie, zaś dzienniczek miejscowy rozpisuje 
się o „gorącym duebu" aresztowanego „pa- 
tryoty". który się chciał pomścić za Aspro- 
monte na lud/iach, który lam nigdy nie byli. 
Municypalność udała się do ministra wojny 
z prośbą o natychmiastowa usunięcie bersa- 
Ijtców którzy obecnością swoją wywołują 
wzburzanie umysłów. M mister wojny, Milon, 
odpowiedział ua tę insynuację wzmocnie
niem garnizonu w Forli i oświadczeniem, 
że bersalje.rzy pozostaną tam aż do terminu, 
który im był wyznaczony, to jest do 20go 
b. m. Takim jest stan sprawy, która będzie 
przedmiotem interpelacyi deputowanego Un- 
garo.

nych orzeczeń ambicy^ autorskiej, niż rze- stron, niż na n-aluej podstawie zapasów. To dowódca 
Gazeta L w o w sk a  z dnia 20 W rześnia 1880.

(Lndno&ć i w ojsko we W łoszeoli.)
Prezes Izby włoskiej otrzymał od de

putowanego Ungrro pismo zapowiadające 
interpelacyę o powody niechęci, jaka panuje 
między ludnoś-ią a korpusem ber?aljerów. 
Taką wiadomość przyniosły relegramy, a za
tem sprawa coraz częstszych zatargów lu- 
duości włoskiej z wojskiem wchodzi na po
rządek dzienny parlamentu Dotychczas lu
dność włoska zostawała z wojskiem na do
brej stopie, z wyjątkiem może tylko zostają
cych za brębem prawa związków złodziej
skich i rozbójniczych w południowej części 
półwyspu Od pewnego czasu jednakże mno
żą się ze strony ludności nieprzyjazne za
czepki przeciwko wojsku. W Rimini s okoj- 
ny trąbacz, nazwiskiem Berti, został w dniu 
5 b. m. pchnięty sztyletem z tyłu Zamach 
tbn. jak okazało śledztwo, nie miał żaduego 
osobistego powodu Kilku ultra-radykalnych 
łotrów chciało tem morderstwem żołnierza 
zamanifestować swoje niezadowolenie z tego, 
że wojsko okazuje się posłusznem istnieją
cym prawom i otrzymywanym rozkazom. 
W ciągu następnego  tygodniu były trzy z- 
kie zamachy w Sinigagha IV dniu 9 b. w. 
rzucono o zmierzchu ogromnym kamieniem 
w głowę pewnego bersaliera i zraniono go 
bardzo ciężko. Najwięcej zaczepek było 
w Forli. Stoi tam załogą może od miesiąca 
podobnież jak w Siaigaglia batalion pier
wszego pułku bersaljerów, który niegdyś pod 
Aspromonte otoczył i wziął do niewoli Ga
ribaldiego. Jakkolwiek po upływie lat 18 
prawdopodobnie n e służy już w tym pułku 
aui jeden i  tych oficerów i żołnierzy, którzy 
niegdyś brali udział w owej bitwie, spodo
bało się jednak radykał m z Forli wydać 
wyrok banieyi na cały pułk, drażnić ofice
rów i ż łnierzy świstaniem, obrzucać łuui- 
nami melonów, podstawiać im nogi podczas 

^mm-szu, ażeby się potykali lub przewracali, 
t. p. Władze cywilne upr siły dowódcę 

wierze 1 batalionu, ażeby się uzbroił w cierpliwość a 
m ’ ’ 1 zaległ najsurowiej swoim podwła-

(Kwestya armeńska).
Kilka dni temu ambasadorowie mocarstw 

w Konstantynopolu wręczyli Porcie notę w 
przedmiocie reform w Armenji, ułożoną z 
inicjatywy posła angielskiegu p Góschena. 
\V dzienniku Times znajdujemy, telegram z 
Konstantynopola podający treść tej noty. 
Jest to odpowiedź ua ok lnik wydany d. 5 
lipca przez tureckiego ministra spraw zagra 
niczuych Abeddina baszę do przedstawicieli 
Purty przy dworach. W odpowiedzi tej am
basadorowie odpierają naprzód twierdzenie 
Abeddina-baszy, jakoby rząd 6ułtański już 
rozpoczął dzieło reformy przez wysłanie ko- 
nrsarzy do rozmaitych wilajetów, oddzielenie 
władzy sądownej od wykonawczej i reorgani
zację policy . W rzeczywistości, mówią amba
sadorowie, nic skutecznego nie zostało uczy
nionemu dla ochrony Armeńczyków przeciwko 
Kurdom i Czerkiesom, ani w celu zaprowa
dzenia istotnych reform miejscowych Za
miast się zastosować do postanowień art. 61 
traktatu berlińskiego, rząd występuje z pla
nem reform obszernych ale bliżej n eokre- 
ślonych w całej Tureyi azjatyckiej, lntencye 
te nie mogą być uważane za spełnienie zo
bowiązań specjalnych, włożonych na Turcyę 
przez traktaty. Ażebv dopełnić tych zobo
wiązań byłoby Lomeczneiu przedsięwzięcie 
bezwłoczne środków wyjątkowych, celem znie
wolenia Kurdów, aby uchylili głowę przed 
powagą prawa i zaprzestali nadużyć. W kraju 
takim jak Turcya, gdzie rząd jest muzułmań
ski, jedynie decentralizacja administracyjna 
może dać chrześeianom rzeczywiście tę rów 
ność, jaka im została przyznaną. Projekt po
dany przez Ab ddina-baszę, ażeby wioski 
ugrup iwane zostały w gminy, których za
rząd ma być powierzony radom wybieral
nym, mógłby być przyjęty tylko w takim 
razie, gdyby rozkład tych grup dokonany zo
stał w sposób zapewniający chrześeianom u- 
dział w zarządzie, jaki im się należy. Waż- 
uem jest także przyznanie jeuerał guberna
torowi większej swobody dz ałania i pewnej 
rękojmi trwałości stanowiska.

Przeszedłszy tak kolejno wszystkie pro
pozycje Abeddina baszy ambasadorowie kou 
kludują w ten sposób: „Należy przypomnieć 
Furcie, że stooswnie do artykuła 61 traktatu 
berlińskiego ulepszenia i reformy odpowiednie 
warunkom miejscowym w prowiocyach za
mieszkanych przez Armeńczyków, oraz środ
ki mające ich zabezpieczyć przeciw napaś
ciom Kurdów i Czerkiesów, winny być za
prowadzone jak można najpręd-^^Dod kon
trolą mocarstw".

Podając treść powyższej noty Jou rn al 
des Debats dodaje następujące uw agi: „Aże
by rozwiązać kwestyę armeńską według du
cha i litery art, 61 traktatu berlińskiego, 
trzeba się zastanowić nad tem, co admini- 
nistraeyę turecką czyni niepoprawną. Przy
czyn, które to sprowadzają, jest kilka. P rzy
pisywano tę niepoprawność fanatyzmowi mu 
zułmańskiemu, to znów nieudolności i apa- 
tyi urzędników, to wreszcie przedajności, 
która panuje na wszystkich szczeblach h ie
rarchii rządowej i administracyjnej. W szyst
kie te przyczyny istnieją , to pewna, i one 
same mogłyby wytłómaczyć mijopłakańsze 
położenie. Mogłyby one jednak zniknąć a 
dolegliwości, jakich dozuaje ludność chrze- 
śeiańska, nie ustałaby mimo to. Gdyby na
wet istniała w Turcyi prowineya, z ludno
ścią muzułmańską religijną ale nie fanaty
czną, z jeiierał-gubernatorem i jego podwła
dnymi, uczciwymi i zdolnym i, jeszcze i w 
tej prow incji niezasłużone upośledzenie, nie
równość i niesprawiedliwość byłyby udzia
łem ludności chrześciańskiej. Ażeby wali 
muzułmanin mógł traktować chrześcian we
dług zasad równości i sprawiedliwości, na 
to nie dosyć, żeby nie był fanatykom , ale 
musiałby być ateuszem, a o takich tradao 
w ogóle w świecie, & najtrudniej w Turcyi.



W tym tylko jednym razie gubernator mógł
by się uwolnić od swych obowiązków wzglę
dem religii i kalifatu, obowiązków kiępują- 
cych każdego urzędnika muzułmańskiego i 
czyniących go ajentem religijnym W takim 
razie jednakże ludność muzułmańska nie po
jęłaby takiego gubernatora muzułmanina i 
stanowisko jego stałoby się niemożebnem. 
Cała potęga połączonej Europy nie zdołałaby 
tego zmienić. To jednak, czego mahometanie 
nie przebaczyliby nigdy jednemu ze swoich, 
mogliby może wybaczyć gubernatorowi chrze- 
ścianinowi. Jeżeli zatem Europa pragnie po
łożyć koniec temu położeniu, powinna wy
magać przedewszystkiem, ażeby gubernator 
Armenii nie był muzułmaninem, tak, jak 
nie jest muzułmaninem gubernator Libanu, 
Krety, a przed dwoma laty nie był guber
nator wysp Archipelagu. Ponieważ ten głó
wny warunek został pominęty w nocie 
zbiorowej mocarstw, nie zostało zatem zro
bione mc takiego, coby mogło rozstrzygnąć 
kwestyę armeńską. Pozostała ona w zawie
szeniu i prawdopodobnie nie zostanie zała
twioną aż po rozwiązaniu stanowczem sprawy 
czarnogórskiej i greckiej. Armeńczycy ze 
swojemu żądaniami będą musieli czekać ad 
calendas turcas.

K R O N I K A
J.C.W N a j d o s t o j n .  A r o y k s i ą ż ę  

K a r o l  L u d w i k  przyjmował na sobotniej au- 
dyencyi oprócz osób przedwczoraj wymienio
nych także hr. Adama G o t u c h o w s k i e g o ,  
Lr. R u s s o  c k i  e g o  i ks. Adama Sa p ie  h ę, 
który przedstawił Najd. Arcyksięciu synów 
swoich Władysława i Leona. Po śniadaniu u 
JW. p.Namiestnikowej hr, P o t o c k i e j  Najd. 
Aroyks ążę zwiedził w towarzystwie p. wice
prezydenta Zaleskiego muzeum JE. Włodzimie
rza hr. Dzieduszyckiego, gmach sejmowy, gdzie 
zastępca Marszałka p.Oktaw P i e t r  u s k i  przed
stawił Najd. Gościowi p. H o c h b e r g e r a  
jako kierownika budowy, wreszcie Wysoki ża
rn ek, gdzie się Najd. Aroyksiążę dłuszy czas 
przechadzał. O 6 godzinie odbył się obiad u 
JW- p. Namiestnikowej hr. P o t o c k i e j, na 
który zaproszeni by li: prezydent wyższego są
du krajowego JE. dr. S c h e n k ,  wiceprezydent 
krajowej dyrekcyi skarbowej br. J o r k a s c b -  
K o o b, wiceprezydent c. k. Namiestnictwa Fi
lip Z a l e s k i  z żoną, hr. M i e r  z żoną, hra
bina S i e m i e ń s k a, hr. Roman P o t o c k i ,  
hr. Bą ko weki ,  c. k. radca sanitarny dr. 
Alfred B i e s i a d e o k i ,  pułkownik G ra  dl, 
adjutant Areyksięcia br. D 1 a u h o w e s k y, 
majorowie K o w a l s k i  i Z a l e s k i ,  i podpo
rucznik hr. S t a r z y ń s k i .

Wczoraj Jego Ces. Wysokość Aroyksiążę 
wysłuchał mszy św. w kościele 00. Bernar
dynów i odwiedził klasztor Franciszkanek, na
stępnie był z wizytą u pani Namiestnikowej 
hr. P o t o c k i e j ,  a godzinie pół do 10 udał 
się w towarzystwie p. wiceprezydenta Z a l e 
s k i e g o  na dworzec kolei żelaznej, gdzie już 
Najd Areyksięcia oczekiwał pociąg osobny. Jego 
Ces. Wysokość zaprosił do swego wagonu p. 
wiceprezydenta Z a l e s k i e g o ,  pułkownika 7 
pułku n łanów G ra  d l  a, majorów tegoż pułku 
pp. K o w a l s k i e g o  i Z a le s k i ego i ofice
ra ordynansowego podporucznika hr. S t a r z y ń 
s k i e g o .  Na dworcu w Kołomyi odbyło się 
śniadanie, na które oprócz wymienionych po
wyżej osób towarzyszących Najd. Arcyksięciu 
zaproszeni zostali także starosta miejscowy i 
komendant placu. Z dworca udał się Najd. 
Aroyksiążę do miasta na wystawę etnograficzną, 
a powitany i oprowadzany przez JE. hr. Wło
dzimierza D z i e d u s z y o k i e g o  i prezesa 
komitetu p. P r z y  by  s ł a  w s k i e g  o z wiel- 
kiem zajęciem oglądał okazy przemysłu domo
wego i inne przedmioty etnograficznego znacze
nia. O godzinie pół do 5 Jego Ces. Wysokość 
Najdostojniejszy Aroyksiążę udał się w dalszą 
podróż do Czerniowieo.

— Towarzystwo archeologiczne.
Wydział towarzystwa archeologicznego we Lwo
wie rekonstytuował się po złożeniu godności 
prezesa przez p dr. Stanisława Krzyżanow
skiego i wybrał na mocy § 7 statutu preze
sem swoim p. Adolfa Pressena, radcę c. k. 
wyższego sądu kraj. we Lwowie. Wydział upra
sza członków towarzystwa, ażeby raczyli swoim 
czynnym udziałem popierać jego usiłowania 
około utrzymania i rozwoju towarzystwa, uwia
damiając ich zarazem, że postanowił wznowić 
wydawnictwo Przeglądu archeologicznego.

— B iu le ty n  m e teo ro lo g icz n y  btacyi 
centralnej w Dóbling z soboty stwierdzając, że 
cnaczne w ubiegłym tygodniu różnice barome-

tryczne w Europie już się prawie wyrów uały, 
zapowiada nastanie zwykłej jesiennej pogody.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
L. K. z pomieszkania pod 1. 24 przy ulicy 
Smoczej srebrny kielich z napisem Sćhewes 
Achim, panu G. K. z pomieszkania pod 1. 25 
przy ulicy Piekarskiej surdut wierzchni siwa- 
wego koloru z białą podszewką, panu J. G. 
w Borkach dominikańskich 15 metrów długi 
rzemień od młocarni a panu H. K. z wozu na 
ulicy Kaźmierzowskiej futro baranie pokryte 
siwem saknem. — Złożono w policyi srebrny 
gulden znaleziony w wozie kolei konnej, to
rebkę z wiktuałami pozostawioną w dorożce 
nr. 35. tablicę z napisem Greislerei znalezioną 
na ulicy Jagiellońskiej. — Pan F. G , zaw.a- 
dowea gmachu ratuszowego doniósł, iż posiada 
w przechowaniu 2 wierzchnie surduty pozoota- 
wionę w lokaluościach ratuszowych podczas 
ostatniego balu. — Pani Z. zgubiła w ulicy 
Czarnieckiego krzyżyk koralowy w złoto opra 
wny, pan J. T bursztynową cygarniczkę, pan
A. G kopertę, w której się znajdywały bilety 
wizytowe Antoniego Gornisiewieza, podanie o 
zniżenie ceny jazdy koleją żelazną i świadectwo 
szkolne.

*** O znaczniejszych pożarach w
kraju otrzymaliśmy następujące doniesienia: 
W Wiśniczu, w powiecie bocheńskim, zniszczył 
pożar, jak się zdaje wzniecony zbrodniczą ręką, 
budynki gospodarskie na folwarku dworskim 
ze znacznemi zapasami zboża i siana oraz sprzę
tami gospodarskiemi. Strata, w części tylko 
ubezpieczona, wynosi 10.931 zł. — W mia
steczku Łyśćcu, w powiecie bohorodezańskim, 
spłonęły 2 budynki mieszkalne i 4 gospodar
skie z zapasami i sprzętami, a w gminie Sta
rych Bohorudczanach 6 budynków mieszkalnych 
i 5 stodół z zapasami ziarna i siana. Strała, 
w małej części ubezpieczona, w pierwszym wy
padku wynosi 2.600 zł., w drugim 1.350 zł. 
Przyczyna pożarów niewiadoma. — W Luszo- 
wicaob, w powiecie chrzanowskim, ogień wznie
cony przez niewyśledzonega dotąd zło zyńcę, i 
szerzony gwałtownym wiatrem pochłonął przy 
braku środków ratunku 23 domów mieszkal
nych, 23 stajni i 17 stodół z całą krescencyą. 
Strata w przybliżeniu obliczona została na 
23.315 zł., a tylko dziewięciu pogorzelców 
było częściowo ubezpieczonych. W powiecie za
rządzono składkę na liczne ofiary klęski, któ
rym również udzielono pierwszej pom-cy. — 
We dworze zawidczańskim, w powiecie brodz- 
kim. pożar zrządził szkodę na 1.800 zł — 
W BieczH, w powiecie gorlickim spłonęły przy 
silnym wietrze cztery domy mieszkalne, a tyl 
ko szybkiej i dzielnej pcrnoey zawdzięezyó na 
leży, iż uratowano miasteczko całe od katastrofy. 
Z pogorzałyeh budynków jeden tylko był ubez- 
pieciony. Przyczyną pożaru była, jak się zdaje 
nieostrożność — W Pełkiniach, w powiecie 
jarosławskim, r.ogorzało dwó^h gospodarzy. Nie- 
ubezpieczona szkoda wynosi 2.000 zł. I tu nie
ostrożność była przyczyną nieszczęścia. — W 
gminie Budzynie, w powiecie jaworowskim, 
skutkiem nieostrożności przy suszeniu konopi 
wybuchł pożar, który zniszczył zabudowania 
28 gospodarzy z całym tegorocznym zbiorem, 
oraz karoimę dworską i spichlerz gromadzki. 
W płomieniach niestety utraciło życie niemowlę 
liczące 5 tygodni. Ratunek był prawie niemo
żliwy, ponieważ większa część mieszkańców za
trudniona była w polu. Stratę, nieubezpieczoną 
wcale, obliczono na 20.000 zł. Składkę na 
pogorzelców zarządzono w powiecie. — W So
kołowie, w powiecie kolbuszowskim, pogorzało 
trzech gospodarzy ze szczętem. Strata nieubez- 
piaczona wynosi 2.250 zł. Przyczyna ognia 
niewiadoma — W Tudiowie, w powiecie ko
sowskim, spaliła się karczma kameralna, ase
kurowana oraz magazyn wódczany arendarza 
Strata wynosi 1.953 zł. I w tym wypadku 
przyczyna ognia niewiadoma — W Wiśniow- 
ezyku, w powiecie podhajeckim, pożar, który 
wybuchł skutkiem nieostrożności, pochłonął 6 
domów mieszkalnych z budynkami gospodar- 
c/.emi, zbożem i ruchomościami. Strata, w ma
łej tyiko części ubezpieczona, wynosi 6.880 
zł. — W gminie Łękawicy, w powiecie tar
nowskim, zrządził pożar na 3.000 zł. szkodę 
nieubezpieczoną. — W Tłumaczu spłonęły dwa 
zabudowania gospodarskie na probostwie łaciń- 
skiem z całą krescencyą i narzędziami. Ubez
pieczona strata 3.000 zł. Ogień, jak się zdaje 
był podłożony zbrodniczą ręką. — Nareszcie w 
Tejsarowie, w powiecie żydac-zowskim, pożar, 
wzniecony przez nieostrożność dziecka, zniszczył 
budynki i cały dobytek trzech włościan, oraz 
dach na karczmie dworskiej. Nieubezpieczoną 
strata wynosi 10.558 zł.; wgmina-h zaś Wo
liny huizdyczowskiej i Rudnikach tego samego 
powiatu ? rządził pożar na 4.000 zł. szkody, 
Która nie była ubezpieczona. We wszystkich 
wypadkach karygodnej nieostrożności lub takich, 
gdzie zachodziły poszlaki podpalenia, wytoczono 
dochodzenie karne.

— Na g i lo ty n ie  stracony został dnia 
16 b m. w Angr,ulemo morderca własnej matki
Huart, Stosownie do przepisów erawa francu
skiego, delinkweut jako matkobójea prowadzony 
b ył na miejsce eti ocenia boso, w czarnej za
słonie na twarzy.

— Trąby wodne naw iedziły w tych 
dniach południową Dnlmacyę. N liczono ich 
Bześć, a w szystkie toczyły się w kierunku po
łudniowym

— Nowe kopalnie zlotft. Ogromne 
wrażenie w całej Australii sprawiło odkrycie 
nowych kopalń złota pod Sydnejem. Wycho
dzący w tern mieście dziennik Morn. Her. 
opowiada, że napływ kopaczy do nowych ko
palń ze wszystkich stron jest ogromny i że 
nawet z Wiktoryi spieszą ludzie dla wzbogace
nia się do tej wybranej okolicy, gdzie już wy
rosło duże miasto szałasów i namiotów, pra
wdziwie jak grzyb po deszczu Brak wedy na
wet nie odstrasza ochotników.

— Zgraja opryszków napadła w nocy 
na 15 b. m. przed dworcem w mieście Mezo- 
Tur, licząeem 12.000 mieszkańców, na wóz 
pocztowy i ograbiła go, zastrzeliwszy pocztyliona. 
Bliższych szczegółów nie podaje depesza W. Allg. 
Ztg. o tym wypadku.

— Na kolei żelaznej południowo-za
chodniej w Anglii, nieopodal stacyi Nine-Elms, 
zdarzył się dnia 11 b m. podczas ulewnego 
deszczu wypadek, który porwał pięó ofiar w 
zabitych, a około 40 pokaleczonych podróżnych. 
Wypadek spowodowany został najechaniem po
ciągu osobowego, zdążającego do Harapton-Conrt, 
przez luźną lokomotywę

GŁOSY PUBLICZNE.

Upraszam moich wyborców, by zechcieli 
zjechać się w Stanisławowie dnia 3go paździer
nika 1880 r. o godzinie 4 po południu w sali 
rady powiatowej, w ceiu wysłuchania mego 
sprawozdania z czynności delegaoyi polskiej w 
Wiedniu w Radzie państwa w zimie z r. 1879 
na rok 1880.

Równocześnie upraszam, porozumiawszy 
się z p. Stanisławem Matkowskim i za jego 
zgodą, wyborców do Sejmu z większej własno
ści dawnego obwodu stanisławowskiego, by się 
w tymże wyż wymienionym czasie zjechali, w 
oelu w^słuchan a sprawozdania z naszych po 
selskich czynności.

Jezupol 18. września 1880.
Wojciech D z i e d u s z y o k i .

Na j j .  P a n  wystosował do prezydenta 
krajowego Buk' winy, br. Ale-wniego, nastę
pujące najwyższe pismo odręczne .

„Ko-hany baronie A l e s a n i !  Chętn:e 
uczyniłem zadość życzeniu wiernej ludności 
Mojego księstwa Bukowińskiego i rozciągną
łem podroż Moją na ten kraj koronny. Ra
dośnie wzruszony jestem serdecznem przy 
jęciem które zgotowała Mi ludność na ka- 
źdem miejscu objawami szczerej i serdecznej 
wierności, do czego zawsze ją g i ową zna
lazłem. Zanim jeszcze ztąd wyjadę, czuję 
potrzebę wyrażenia Mojego najserdeczniej
szego podziękowania za te wszystkie dowo
dy patryotycznego usposobienia oraz pono
wienia zapewnień o mojej ciągłej troskliwo
ści i życzliwości dla tego kraju. Polecam 
Pauu podać to do powszechnej wiadomości.“ 
Uzeruiowce 17 września 1880.

Franciszek Józef.

Neue Freie Presse wyszukała sobie no
wy powód do ataku na J. Eksell. p. m ini
stra dr. D u n a j e w s k i e g o ,  zarzucająe mu, 
iż zamierza rozszerzyć zakres działania gm in 
przy poborze podatków bezpośrednich. Jak 
zapewnia Polit. Corr., akcya p ministra fi
nansów w tej kwestyi ogranicza się na tem, 
że J. Eksell., odnośnie do rezolucyi uchwa
lonej 19 stycznia '876 w Izbie deputowa- 
wanych, rozesłał do władz prowincyonaluych 
kwestyonaryusz z wezwaniem do wyrażenia 
swej opinii w tym przedmiocie. Ponieważ 
dotychczas sprawozdania od wszystkich władz 
prowincjonalnych jeszcze nie nadeszły, nie 
może oczywiście być mowa o żadnej decyzyi w 
tej kwestyi.

Dnia 29 listopada b. r. przypada stu
letnia rocznica wstąpienia na tron c e s a r z a  
J o z e f a  II Klub lewicy parlamentu na ze- 
b’aniu temi dniami odbytem wybrał korni- 
syę z 10 członków, dla urządzenia uroczy
stego obchodu tej rocznicy. Jeden z człon
ków klubu postawił wniosek, przyjęty po
wszechnym aplauzem, aby w dniu wspo
mnianym R *da miasta Wiednia z burmistrzem 
na czele udała się gremialnie do grobów ce
sarskich u Kapucynów i złożyła imieniem 
stolicy wieniec na grobowcu cesarza Józefa II

W Peszcie rozpoeząć się miały przed
wczoraj narady ministrów nad ułożeniem 
w s p ó l n e g o  p r e l i m i n a r z a  n a  r o k  1881. 
W naradach mają brać udział oprócz trzech 
wspólnych ministrów i kierownika sekeyi 
marynarskiej, przedlituwscy ministrowie hr. 
Taaffa i dr. Dunajewski, a ze strony węgier
skiej p. Tisza i minister finansów hr. Bza- 
pary. Dnia 22 b. m. odbędzie się pod prze
wodnictwem Najj. Pana wspólna konferencja

ministrów, która poweźmie ostateczne decy
zje  co do wysokości wspólnego budżetu i co 
do terminu zwołania delegacyj

W s e j m i e  k r o a c k i m  odbywają się 
obecnie rozprawy budżetowe. Z tej okazji 
stronnictwo narodowe, które stanowi mniej
szość w sejmie i składa się z 17 członków, 
ogłosiło w zagrzebskim Obzorze swój pro
gram. Program ten domaga się rozsze
rzenia zakresu działania rządu autonomicz
nego, odpycha usiłowania zmadjaryzuwani •• 
kraju, domaga się rewizyi ordynacji wybor
czej i ustawy prasowej, rozciągnięcia ustawy 
o odpowiedzialności ministrów tikże do sza 
fów sekcyi a wreszcie przywrócenia integral
ności t r ó j  j e d y n e g o  k r ó l e s t w a  t 
utworzenia z Kroacyi, Sławonii i Dalmacji 
osobnego państwa, któreby do monarchii stało 
w takim samym prawn -politycznym sto3un 
ku jak Węgry Program ten jak widzimy, 
nie zawiera nic nowego, powtarza tylko od- 
dawna znane roszczenia partyi kroackiej, 
bardzo dalekie od urzeczywistnienia. Na razie 
łakną Kroaci przedewszystkiem wcielenia po
granicza wojskowego do swego kraju ; w tym 
punkcie cały sejm kroacki jest jednego zdania.

W depeszy z Petersburga do Wiener 
Allg. Ztg. donoszą pod d. 18 b. m.: Hrabia 
Loris Melikow przywózł z Li wady i zatwier
dzony przez cesarza projekt ustawy o utwo
rzeniu r a d  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o -  
w y e h  w g u b e r n i a c h  i n a j w y ż 
s z e j  r a d y  w P e t e r s b u r g u .  Insty- 
turya wymieniona co do organizacyi swej 
ma odpowiadać kongresom rolniczym, wsze
lako z tą mudyfikacyą, że urządzona będzie 
na wzór izb handlowych w Niemczech. — 
Jako zapowiedź rozporządzenia co do po
wszechnego obowiązku posyłania dzieci do 
szkoły uważać należy wydaue przez zastęp
cę ministra oświecenia zarządzenie o założe
niu statystyki szkół ludowych.

Różnicy zdań w gabjnecie francuskim 
ciągle i uparcie zaprzeczańo; wyszła oua do 
piero na jaw w sposób^"zaprzeczyć się me- 
dający na czwartkowem posiedzeniu rady 
ministrów w sprawie w y k o n a n i a  d e k r e 
t ó w  m a r c o w y c h .  Na radzie czwartkowej 
porozumienie me mogło dojść do skutku, w 
piątek rano nie spodziewano się, ażeby kwe 
stya mogła być załatwioną i zapowiedziano 
posiedzenie popołudniowe. Później zdawało 
się, że zgoda została osiągniętą i duniesiono, 
iż pop-łudmowego posiedzenia nie będzie, 
gdyż rząd postanowił wyczekiwać decyzyi 
sądowej co do protestów i skarg zaniesionych 
przez kongregacye rozwiązaną Tak stały 
rzeczy do chwili wyjścia naszego sobotniego 
numeru. Tymczasem w kilka godzin później 
otrzymaliśmy dwa nowe telegramy. W je 
dnym z nich była wiadomość, że dzienniki 
piątkowe paryskie zapewniały, iż w sprawie 
kongregacyi zachowanym będzie status guo 
aż do decyzyi sądu. Iiappcl doniósł, iż zgo
dzono się na wysłanie do kongregacyj okól
nika wzywającego je. ażeby poddały się prze
pisem pri.wa pod warunkami w dekretach 
z d. 29 marca objętemi. I w Paryżu zatem 
było powszechne przekonanie, że sprawa już 
na raniłem posiedzeniu załatwioną został*, 
bez wywołania p r z e s i l e n i a  m i n i s t e  
r y a l n e g o ,  którego uniknięcie było głów
nym powodem przedłużenia rozpraw. Rozcza
rowania pod tym względem sprawił drugi 
telegram donoszący, że w sobotę rano m i- 
n i s t r o w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
s p r a w i e l i w o ś c i  i w o j n y  p o d a l i  
się.  d o  d y m i s y i ,  czyli że utrzymał się 
Fraycinet a zwolennicy bezzwłocznego wyko
nania dekretów postanowili ustąpić. W ty ni
że telegramie zapowiedziano radę ministerya!- 
ną pod przewodnictwem prezydenta Greyy 
na godziny trzecią po połuduiu. Trzeci tel - 
gram, otrzymany w sobotę w nocy, doniósł, 
że sobotnia rada ministrów trwała d godzi
ny wpół do szóstej wieczorem, że byli na 
niej obecni trzej ministrowie Constans, Ca- 
zot i Farro, którzy podali się do demisyi i 
że osiąguięt im zostało zupełne porozumienie, 
tak iż Grevy nazajutrz, to jest wczoraj, mi ł 
wyjechać z powrotem iu  prowincję do gór 
jurajskich. Tymczasem wczoraj sytuacya się 
zmieniła Prezydent nie wyjechał, o 10 rano 
zwołano radę ministrów, na której Freycinet 
uznał za wDściwe ustąpić, nie ufając w trwa
łość osiągniętego za pomocą wzajemnych 
ustępstw porozumienia. Prezydent Grevy 
przyjął demisyę i powołał do utworzenia no
wego rządu ty. u trzech ministrów, którzy dn :a 
poprzedniego u:tępowa!i. Zatem Constans 
i Cazot pozostaną w gabinecie, którego prze 
woduictwo obejmie Ferry (ob. Telegramy) 
Zmiana ta jest jednym krokiem dalej ku ra
dykalnej lewicy, krokiem dalszym na drodze, 
którą rzeczpospolita francuska z nieubłaga
ną konsekwencyą postępuje, jakkolwiek dwu • 
krotne doświadczenie powinno było republi
kanów francuskich nauczyć, że kresem tej 
drogi, nie .słanej różami , może być tylko 
upadek rzeczypospolitej i powrót do tych 
właśnie rządów, które im najbardziej są nie-
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®flłe. Tę prawdę historyczną w samą porę 
Pr?ypomniał republikanom francuskim Jules 
Simon, biorąc za treść mowy przy odsłonię
t o  pomnika Thiersa w Saint Gennain sło- 

tego historyka: K,,onserwatywna rzecz
pospolita albo żadna" (ob. Telegramy). Mo- 

ta jednak wywołała okrzyki, które z nią 
bynajmniej nie harmonizowały, co jest cha
r te ry  sktyczną oznaką sytuacyi.

Ze zmianą gabinetu francuskiego o- 
5w i a d c z e n i e  k o n g r e g a c y j  złożo- 
Oem zapewne zostanie ad acta Już w dniu 
Wczorajszym Journal officiel miał ogłosić 
Pismo ministra spraw wewnętrznych do 
trzech arcybiskupów, którzy podpisali to o- 
®wiadczenie, oznajmiające, że krok ten ze 
strony kongregao.yj bynajmniej zastąpić nie 
może prośby o autoryzacyę, przepisanej przez 
dekrety marcowe.

Wkrótce po wyjściu onegdajszego nu
meru, otrzymaliśmy telegram z Konstantyno
pola , donoszący, ż* n  o t a z b i o r o w a  mo 
c a r s t w ,  zawiadamia P o rtę , iż mocar
stwa zgadzają się na pozostawienie przy Tur- 
cyi Dinoszu i Grudy, jednakże pod warun
kiem bezzwłocznego odstąpienia D utigna. 
W nocie tej nie ma urzędowego zawiadomie
nia o zamierzonej demonstracyi morskiej. W e
dług tegoż telegramu posłem tureckim w P a
ryżu mianowany został Essad bej, którego 
rrominacya dobrze jest widzianą przez rząd 
francuski. Nowy poseł miał bezzwłocznie wy
jechać na miejsce swego urzędowania. Inny 
telegram z Dubrownika, przesłany przez ajen- 
cyę Hawasa , doniósł jednocześnie, że A 1- 
b a ń c z y e y  w s i l e  8000 l u d z i  z a j ę l i  
m i a s t o  D u l c i g n o  i f o r t e c ę ,  wypę
dzając dwa bataliony załogi tureckiej. Piza 
basza nie dał wojskom rozkazu uderzenia na 
Albańczyków, lecz cofnął się do Gorycy nad 
Bojaną. Wy pędzenie załogi tureckiej musiało 
przyjść Albańezykom bardzo łatwo, gdyż do
wódcą jej był Ibrahim b e j , którego wymie
niają jako stanowczego przeciwnika wszelkich 
ustępstw terytoryalnych, a załoga sama z pe
wnością niczego bardziej nie pragnęła, jak 
być wypędzoną przez siły albańskie. Kore
spondent dzienika Manchester Guardian, któ
ry na pokładzie Helikonu, statku awizowego 
floty demonstracyjnej, udał się na wody Dul- 
cigna, zapewnia, że postawa Albańczyków 
jest bardzo groźną.

Telegram wiedeński ajencyi Havasa, po
ił je niektóre szczegóły o i n s t r u k c j a c h  
admirała S e y m o ur a. Mają one być bar
dzo szczegół:we. Admirał dowodzący kiero
wać będzie ruchami floty bez zasięgania o- 
pinii swych kolegów, której ma zażądać tyl
ko w razie ważniejszej operacji wojskowej 
jak np. bombardowania Dulcigna, a której 
instrukcje nie nakazują w dalszych wypad
kach ani też nie zabraniają. Dowódcy eskadr 
nie mogą odmawiać wypełnienia rozkazu pod 
pozorem potrzeby odwołania się do swych 
rządów. Zastrzeżonem jeet tylko wyraźnie, 
że wylądowanie nie może mieć miejsca. 
Gdyby władze w Dulcigno na wezwanie, 
ażeby oddały miasto, odpowiedziały odmownie 
lub zażądały czasu na odniesienie się do 
Konstantynopola, ma im być udzielona zwło
ka 24-godzinna. poczem Czsrnogórcy wyru
szą na miasto pod opieką floty międzynaro
dowej. Wezwanie wspomniane ma nastąpić 
bezzwłocznie. Telegram rzymski dziennika 
Times potwierdza podawaną dawniej wiado
mość, że instrukeye francuskie różnią się w 
pewnym względzie od innych.

O przebiegu p r z e s i l e n i a  g a b i n e  
i o w e g o  w K o n s t a n t y n o p o l u  piszą 
itamtąd do Pol Corresp.: W ubiegły czwar
tek znano już w pałacu sułtańskim dokład
nie brzmienie mowy tronowej, którą królowa 
Anglii zamknąć miała sessyę parlamentarną. 
Jschły a surowy toa względem Turcy!, pod
niesiony z przyciskiem zamiar interwencji 
Jelem uregulowania spraw bieżących, zazna- 
szona z równym przyciskiem harmonia mo- 
tarstw, wszystko to uczuł nader dotkliwie 
tak sułtan, jak jego najbliższe otoczenie. Te- 
lo i samego dnia przyjm wał sułtan na »U- 
iyencyi posła rossyjskiego Nowikowa, o co 
dyplomata rossyjski prosił przedtem. Audyen- 
ia trwała niezwyczajnie długo, i jak twier- 
izą zapatrywania p. Nowikowa nie pozo
stały bez wpływu na zmianę ministerstwa.

Dowiadujemy się dalej, że jeszcze w 
sobotę, a zatem za poprzedniego ministeryum, 
zdołał Kadri basza na radzie ministeryalnsj 
iokazać tyle, że przyjęto jednogłośnie żąda- 
aia mocarstw co do Dul '  gna. K i e d y  uchwa
łę w tej sprawie doręczono sułtanowi tegoż 
samego dnia, rozjątrzyło to casarzs, który 
własnemi rękami potargał podany papier, a 
do Kadri baszy rzekł, iż to polityką hańbią
ca muzułmanina. Dlatego to hat sułtanski 
zawierał oświadczenie, że Kadri został po
zbawiony stanowiska, gdy .jak wiadomo, mi
nistrowie zazwyczaj zostają uwalniani o o- 
óowiązków na własną prośbę.

Standard donosi, że ze względu na 
spóźnioną porę nieodpowiednią do rozpoczy
nania akcyi wojennej rząd ateński zgodnie 
a życzeniem mocarstw postanowił unikać 
wszelkich kroków zmierzających do gwał
townego załatwienia s p r a w y  g r a n i c  g r e c 
k o - t u r e c k i c h .  Miesiące zimowe użyte bę
dą na wyćwiczenie i wzmocnienie armii, a 
jeżGi w ciągu miesięcy zimowych Turcy a 
nie uczyni zadość życzeniom mocarstw, w 
takim razie na wiosnę Grecya z większą pe
wnością skutku będzie mogła stanąć do 
walki.

niu pomnika, został przez żandarm ów  I Telegramy zbożowe z d. 18 września, 
aresztowany i tylko w  ten sposób O- Wi e d e ń :  Pszenir-a 1125 do 12 25 zł., ży- 
caiony został wobec oburzonych tłu 
mów.

Rzym, 19 w rześnia. Dirotto za
przecza wiadomości niem ieckich dzień 
ników, jakoby O a i r o l i  o trzym ał l i s t  
o d  G- a mb e t t y .

Według telegramu otrzymanego przez 
biuro Eeutera z Belgradu, k s i ą ż ę  M i l a n  
p r z y j ą ł  d y m i s y ę  g a b i n e t u  R i- 
s t i  c za. __________

W Konstantynopolu rozeszła się po
głoska, że A n g l i a  z a m i e r z a  z r z e c  
s i ę  p o s i a d a n i a  C y p r u ,  Jako jedyną 
podstawę tej dosyć nieprawdopodobnej wie
ści podają fakt, że rząd angielski kazał 
wstrzymać wszystkie rozpoczęte roboty for
tyfikacyjne itp., co mieszkańcom dało po
wód do przypuszczań, iż ma nastąpić zmiana 
rządu. ________ __

Według telegramu londyńskiego, otrzy
manego przez nas w sobotę wieczór, Pall- 
Mall-Gazette zaprzecza wiadomości o p o- 
w s t a n i u  w H e r a e i e .  Podług ostatnich 
doniesień ma tam panować zup-łca spoko;- 
ność. D aily News donoszą z Kandaharu o ze
braniu się sądu wojennego, który pod prze 
wodnicŁweui jenerała Phayre ma się zająć 
zbadaniem przyczyn porażki jenerała Bur- 
rowsa Ma być udowodnionem faktycznie, 
że Ejub-h»n chciał ominąć armię Burrowsa 
i pójść naKandahar, Burrows jednakże zmu
sił go do bitwy pod Maiwand, które wypa
dło tak nieszczęśliwie dla Anglików. Spe- 
cyalny korespondent Standardu donosi z Kan- 
daharu o rzeczy, która, jeżeli się sprawdzi, 
zdoła w istocie obudzić zdumienie. Oto za
pewnia on , że w walce stoczonej z Robert- 
sem część wojsk E juba- Achrueta nie brała 
prawie udziału. Piechota jego mianowicie i 
kawalerya reguUraa opuściły w ciągu bitwy 
obóz i udały się w kierunku niewiadomym 
dotychczas nikomu. Ani śladu ich egzysten- 
cyi nie odkryto — dodaje korespondent — 
i nikt też nie w ie, kiedy wojska te wyszły 
z obozu Acbmeta.

Petersburga!! Goniec Urzędowy za
mieszcza telegram sprawującego interesa 
chińskie w Pekinie, donoszący, że były po
seł chiński w Petersburgu C z u n g - H o w  
został wypuszczony z w i ę z i e n i a ,  w st a
tek doniesienia Markiza Tseuga o rozpoczę
ciu układów z rządem rossyjskim i wsta
wienia się nowego posła za poprzedni
kiem.

TELEGRAMY BAZET7 LWOWSKIEJ
Cieszyn, 19 września. (T . G. L .)

tutejszej wystawie Grotowski z J a 
ćm ierza otrzym ał zloty medal za 
bydło.

Paryż, 19 września. F r e y e i n e t  
wystosował do G r  e v y ’ e g o l i s t ,  
w którym  po dojrzałem zastanowieniu 
w yraża zdanie, że rekonstruow any ga
binet nie m iałby wielkich szans trw a 
łości. gdyż wobec różnicy zdań w ga
binecie porozumienie naw et wzajemne- 
mi ustępstwam i sprowadzić się nieda. 
Przedłużenie takiego stanu rzeczy by
łoby szkodliwera dla interesów  i spo
koju F rancyi. Z tego powodu Freyci- 
net chce jaknajrychlejszem  ustąpieniem 
swojem dać prezydentowi możność 
rozw iązania przesilenia. G-r e v y  p r z y 
j ą ł  d e m i s y ę  F r e y c i n e t a  i po- 
wo}ał do siebie m inistrów  Oonstansa, 
Cazota i F a rre  a.

Paryż, 19 września Juies F e r -  
r y  otrzymał misyę z ł o ż e n i a  n o 
w e g o  g a b i n e t u .  Przesilenie spowo
dowane zostało wyłącznie w ew n ę trzn e - 
mi sprawami.

Dziś w śród ogrom nych tłumów 
odsłonięto w St. Germ ain p o m n i k  
T h i e r s a .  Simon w mowie swojej o b 
jaśn iał zdanie Thiersa, że repu.blika 
musi być konserw atyw na, albo u pa
dnie. Tłum y wznosiły okrzyki na cześć 
dekretów m arcow ych i w o ła ły : Precz 
z Jezuitam i! Dziennikarz Pain, k tóry! 
głośno protestow ał przeciw  w zn iesie -;

Berno, 20 w rześnia. (Tel. p ryw )  
Wielkie koszary trenów , w łasność pań
stwowa, s p ł o n ę ł y  d o  s z c z ę t u .  
Żołnierze zdołali schronić się z końmi, 
ale m ateryał zgorzał zupełnie.

Petersburg, 20 w rześnia. (T .pr.)  
Bevaler Zeitung donosi, że gen. To t -  
l e b e n  ma być odw ołany z posady 
generał-gubernatora w i l e ń s k i e g o ,  
na której to posadzie okazał się zu
pełnie niemożliwym.

Paryż, 20 września. Journal Offi
ciel ogłasza p i s m o  p r e z y d e n t a
G r  e v y d o  F r e y c i n e t a ,  w któ- 
rem  prezydent w yraża żal, że prezes 
ministrów obstaje przy żądaniu demi- 
syi, oświadcza że nie zapomni usług 
oddanych przezeń rządow i i zapewnia 
go o swojej przychylności i sympatyi. 
Dziennik urzędowy ogłasza dalej notę 
donoszącą, źe F reyeinet podał się 
wczoraj do demisyi, jak  rów nież inni 
członkowie gabinetu m inistrowie jednak 
prowadzić będą in teresa aż do zamia
now ania nowego m inisterstw a. W resz
cie Journal Officiel ogładza pismo, w 
którem Freyeinet podał się do demi
syi. Ministrowie F erry , Constans, Oa- 
zot, Tirard, F arre , M agnin i Cochery 
prawdopodobnie pozostaną, tylko mi
nistrow ie spraw  zagranicznych, m ary
narki i robót publicznych zostaną za
stąpieni nowymi. W ydział sp raw  za
granicznych ma objąć m argrabia de 
Noailles, robót publicznych Carnot (?), 
a jeden z ministrów obejmie tymcza
sowo zarząd m arynarki.

A te n y , 20 w rześnia. (Tel. p r .) 
Rząd grecki zaw arł stanowczą umowę 
i  Zjednoczonemi Stanam i Ameryki o 
zakupno t r z e c h  p a n c e r n i k ó w ,  
które natychm iast będą wydane Gre- 
?.yi> gdyby w obrębie pewnego okre
ślonego term inu m iało przyjść do 
wojny.

T e le g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i,

W iedeń , 18 września 18-80, godzina ć 01. 
30. Losy kredytowe 179-50, Węg. akeye 
kredyt. 255'50. Akcje anglo-austr. 125*40, 
Akcye banku Union 110 75, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 280 50, Akcye kolei północnej 
'D 4'— , Akcye kolei południowej 8 2 —- Akcyt 
i  olei Alfóld 156 50, Akcye kolei Elżbiety 
190 75, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 165 25, 
dkeye kolei węg. północno-wschodniej 145 50, 
Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei A! 
brechta — •—, Węg. oblig. państw, w złocie 
—'—, Galie, oblig. indemn. 97 50, Losy z r 
364 172'— , Losy regulacyi Cissy 108 80, 

Akcye baniu obrotowego — '— , Lc-S; ture
ckie 13 —, Akcye kolei węg.-galicyjsk.— •— ., 
Akcye kolei państwowej — — , Akcye banki; 
wiązkowego 134-50, Rubel papierowy l '2 2 '3/4, 
Wiedeńskie losy 118'50, Węgierskie losy 110 25, 
Mark. niemieck. — •, Węgierska renta 108"90, 
Usposobienie silne.

W iedeń, 18 września ISHO, godzin a 4 
Akcye kredytowo — '— Anglo-

U nionsbank , Kolej Karola
Ludwika Południowa , —■ —. Rento
pap. — , Rubel papierowy — , Gal. listy 
zastawne 102 30, Gal indemnizacyjąe — —, 
Mark uiera. — , Gal. bank rustykalny 103-50 
Lasy z r. 1360 — , Napoiecjwdor —.— ,
U sposo bierno —

W iedeń, 20 września 1880, godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 281-90, Augłc-aufetr. 
122-70, Akcye banku Union 108-50, Kolej 
Kar, Luci w. 276-50, Południowa 80-75, Ka-
poieonsdof -9-43V*, Kubel papierowy — ■_
Kenta pap. — —, Galie, bank lup. — •— 
Gal. oblig. indemn. u&j.. )istv zastaw!
banku włość. — Losy a i g g o __
Usposobienie mdłe.

to 9-50 do 10 10 zi., okowita pr. 10.000 
liter procent 32 75 do 33'— zł. — B u d a 
p e s z t :  Psze-ica 75 Klgr. (nu jesień) 10-77 
do 10 80 zł., rzepak (sierpień — wrzos) —'— zł. 
B e r i  i o : P-zeuic-a żółta (na lipiec—sierpień) 
203—, żyto — •—, spiritus loco 60'—, olej 
rzepakowy -54 60. S z c z e c i n :  Pszenica —,
rzep ik  . P a r y ż :  mąki 159 klgr 56*25,
olej rzepakowy 7475, spiritus W r o 
cław  : Pszenica •••-•—, żyto ■-— , owies
— . spiritus  !<ukur.Hzr —, K 0-
lo ii i?»: Pw#itc* - ~ .

r.ezhipfri.

minut 42. 
lu str.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 20 września 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 735.1mni. przy temp. 0°C. Psychro
metr suchy -f- lO.Ô C. Psychrometr wilgotny -j- 
9.j-C. Prężność pary 8.4mm. Wilgoć 92 Zach
murzenie 1. Wiatr SI. Ozon 8.

Temperatura powieti-za 8.0°K.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 760.3mm.

i-s-cyJes-tił-iU tK a u ra ,  
dnia 20 września 1880.

Hotel 6e orge ‘».

Pp. F. hr. Komorowski z Chlebowa. W. 
Bogdański z Żurawicy. E Domaszewski z Ros- 
syi E Wolski z Hawłowic.

Hotel Angie ski.

Pp. S. hr. Stadnicki z Królestwa. K. Hu
bicki z Ożydowa. H. Treter z Laszek. S. Bu
rzyński z Drezna.

Hotel Langa 

Pp. F. Dynow-.ki z Petersburga. E. Lan
ger z Weipert. H. Sehlotterbadli z Wiednia. Z. 
Schnepp z Wiednia.

Hotel W arszaw ski,

Pp. Hr. Dzieduszycki z Bośnii. W. Schrei- 
ber z Przemyśla Dr. H. Kronhelm z Tarnowa.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. E. hr. Starzeński do Mogielnicy. M. 

br. Kapri na Bukowinę. F. Snccowaty do 
Stryja ________________

P o c i ą g i  k o le jo w e .
P rzy c h tn i:6 ą  d o  L w o w a ,

Według" południka Peszteńskiego.
!£ K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 

(pociąg pospiesznyj ; o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobow y); o godz. 11 
przed południem  (pociąg m ięszanyi.

% C z e n a i w w i e c  s o godz. 9  m in. 40  wie
czór (po-.-i.-tg pospieszny:; •> godz. 3  min. 
45  rano (pociąg m ięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg m ięszany.

56 jP odw a> Ioexy  sMł : (na dworzec w Pod
zam czu); o godz. o min. 8 rano (pociąg 
m ięszan y); o godz. 3 min. 36 po połud
niu (pociąg mieszany);

'St f* o d  ero loeasj fek : (na dworzec lwowski 
głów ny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
5 2  00 południe, (pociąg mięszany. 
g ta a f & i la w o w a :  (na stryj) do Lwowa 
o godz. »  m in. 10 wieczór.

L td ciiodzą ze  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

J#o  C * e r .a to w p £ c c : o godz. 6 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny); o godz. I I  min 
50  w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszanyj.

U  o  S t a u l s l& w o w a :  (na Stryj); o godz. 
6 min. 4 5  rano.

£ ) o  S A r a f t e w a :  o godz. łOtej min. 3 w  
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min, 
33 rano (pociąg osobow y); o godz. 4 min. 
1-9 po połuiaiu ^pociąg mięszany).

» o  I >0€iw®S«jiC2iysk.'- (. Z dworca w Pod
zamczu): o godz. 10 min. 39  w  nooy po
ciąg mięszanyj: o godz 12 min. w po 
łudnie (pociąg mięszany).

I> »  P o d  w o l o c ^ y • z ^
sk iego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 mm. 10 
w p o łu d n ie  (pociąg mięszany;) o godz. 
10 min. l i  w nocy (pociąg m ięszany).^ 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

W  Cena najtańsza. T w y

w beczkach po 133 i 100 klg.



Cennik lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 18 września 1SS0-

1 . A k e y e  za sztukę. a
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. in. k. f .  
Kol. lwow. ezer.-j&3.j)o 200 zł. w, a. 2 
Banku kip. galie. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

8 .  L i s t y  z a s t .  za. aOO zł.

Iow. credyt. galie. 5 pr. w. a.
„ 4 pr- w. a.

„ „ „ 5 pr. okresowe
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ^
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a.

O
3 .  L i s t y  d ł n ż n e  za 100 złr. j*

'l.yólii. roin. kred. Zakład dla Bal. S 
i Buków. 6 pr. los. w 15 i# t-s

4 .  C k b lig i za 100 zł.

Indem niz. galie 5 proe. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro:, w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. s.

3* Ł o w y  miasta Krakowa .
„  „  Stanisławów*

6 .  M o n e t y .

Dukat holenderski 
Dukat eesarski . . .
Napoleondor . . .
P ółim perysł...............................
Subf.l rossyjski srebrny .

„ papierowy . .
1.00 marek niemieckich . . .
V-br....................K ■ ■

ołaea żadaia

złr

278 75 281 50 
166 -  169 -  
296 300
250 -  -  -

97 60 98 60
91 50 92 50
97 60 98 60

101 10 102 70
102 103 50

92 ... 94 -

97 20 98 20

99 100
100 — 102 —

19 25 21 _
23 50 25 50

5 55 5 66
ft 59 5 69
a 37 9 47
9 65 9 76
1 56 1 70

1 211/. t 23*/„
57 90 58 6u
C9 i 00 50

25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 16 września 1880.

płae$ żądają.

72 70 
72.75

1 . l> łn g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

inaj-listopad ................................ 72.65
luty-sierpień ...............................  72.60

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iec ................................  73.75 73 90
kwieeień-październik.....................  73.75 73.90

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 123.75 124.25
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 131 /0 132.—

„ „ 18*0 po 100 zł. 5 pr 132.50 1 3 3 .-
„ 18b4 po 10O zł. 172 75 ! 73 25
J 1864 po 50 zł. 171. 171.50

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . .  - 29
Listy zastaw, domen, państw pc 120

złr. o proe.......................................... 143 75 144.—.
Austr, Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 100 70 lOl —
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.45 88.60

3 .  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr fz# (00 zł. m. St

Czeeh
Bukowiny . . 
Gaiieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

104.50 
97.25 
97.5 1

105.50 
94 -
95.50

9 8 . -  
i06 — 
94.80 
96 —

3 . ik c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 125 80 126 —
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 288.10 288 30
Niższo-aiistr. tow. eskomt. po 500 zł. 780 — 790. —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. .— —
Gal. zakł. uren ziemski a 200 zł. . 150 — --------
Banku ausiro-węgiersk. a. 600 zł. . 82 6. 828 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 74 50 75 —
A u st. Tow. żeglugi par.dun. p o 500 zł.mk. 550.— 551.—  
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ i92. 192.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . -  .— —.—
Północna kolei po 1000 zł. w. k. 2445 — 2450 -  
rr ‘ r o** »> •• v 282 50 283 —

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kpi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają- 
167.25 167 75 
285. -  285.50 
82 75 83.25 

144.50 144.75

4. L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dia
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 100.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.— 117 25
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pr. 100.50 101 25

w 201. 7 pr. 106.50 107.50
„ „ „ w 36 i. 51/, pr. 95.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 91.75 92 25
„ „ „ po 5 proet. . 97.75 98.25

„ „ po 5 proet. w
37 latach zwrotne .......................  97 75 98 25

Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 102.10 102.50
Gal. Zakł. kred włość, po 8 proe. 108 50 104 oO
Banku austro-węgiersk. po 5 proe. 102 40 102 55
Węg. Tow. ziem. ake. po 5ł/» proe. . 100 — 100.50

„ Zakł. kr zierusk. po 51/', proe. 100 50 101.—

5 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 90.— 90 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrz®. . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k...................

po 100 zł. w. a....................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

ii n w
Ul.

em syi .

85.— 
105.50 1 0 6 .-  
101 75 — 
105.75 - . — 
1 0 4 .-  - . —
1 0 3 .-  —

Kol. Lwow-Czer.-Jass, LII emis a 300
* z dnia 18 września 1880 zł ct

st. 5 proc, w srebrne z r. 1865 9 0 . - 9 1 . - Jednolity dług państwa w banknotack 72 15
z r. 1867 95.— 9 6 . - „ „ r w srebrze . . 73 20
5 r. 1868 90.75 91.25 Kenta w z ł o c i e .......................... - . . 88 ___

z r. 1872 90 25 90.75 Losy pożyczki z roku 1860 ..................... 131 25
Węg. gai. kol.*» 200 słr. 5 proe. w sr. 86.— 86.40 Akeye banku austro-v?egi6rskiege . . . 820 —

„ „ kredytow ego..................... 286 30
O. Londyn . . .  . . . . . . .

Srebro ...............................................
118 10

Inst kr. dia han. i pr. po 100 zł. w. a. 179 — 1 8 0 .- N apoleondor...............................................
Dukat cesarski men...................... ....

9 40
Clarego po 40 zł, m. k........................

-  Jr r ' . c r l. n o v  f K * r » a : s j  H ł A  7. ł  V

40 50 41.50 5 64
104 75 105 25 100 ntamk -.i- -.-.i*- . 58 10

płacą
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . . 16.50
Losy miasta Krakowa . . . .  19.90
Pożyczka miaita Budy po 40 zł. w. a. 41.—
Palfiego po 40 zł. m. k............... 36.—
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 18.60
Salma po 40 zł. m. k..................  50.50
St. Genois po 40 zł. m. k...........  47.50
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m k. . . 125.75

- n po 50 zł. w. a. . . 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.........  38.—
Windisehgrbiza po 20 zł. m. k. . . 41.75

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. a. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 mark p..................  —.—
Hamburg za 100 mark w. p. a. . —.—
Londyn za 10 ft. szt................................. 118.15
Paryż za 100 fr.............................  46.55

K a r t  z ie la .
Dukat eesarski men. . . .

„ pełnej wagi . . . .
Korona ................................
20-frankówka .....................
Rossyjskl imperyaf . .
Taiar związkorry . . .
Srebro . ...............................

żądaj?
17.'

41.6« 
38."  
19." 
5150 
48."  
25."

42.-

118.25
46.60

6 64.
5 66. -

9.40 50 
9 ,7 0 .-

6.65."
5 .6 7 .-

9.4150
9 .7 2 -

2 Iwowekloj Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany tura wiedeński

i--,#®/ isi) 'SśfS Wś-i

(6428 1 - 8 )  E  d  y  fc t .
L. 3768. C. k. sąd powiatowy w Tyś- 

mienicy wyznacza do licytacji realności pod 
1. 85/142 rep. Nr. 162 w Tyśmienicy poło
żonej wedle Dom V III pag. 88 n. haer. Hu- 
wryłowi Kwoczakowi własnej celem śeiągnień- 
cia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. akeyj. 
banku hipotecznego we Lwowie mianowicie:

a) kwoty 86 zł. 80 et. w. a. z procen
tami 6 pr. od dnia 5 sierpnia 1878 i kwoty 
367s ct. w a

b) kwoty 36 zł. 80 ct. w. a. z procen 
tami 6 pr. od dnia 5 lutego 1879 i kwoty 
367g ct. w. a.

c) kwoty 679 zł. 36 ct. w. a z p ro 
centami 7 pr. od dnia 5 sierpnia 1879.

d) kosztów sądowych w kwocie 16 zł. 
17 ct. w. a.

e) kosztów egzekucyjnych w kwocie 
17 zł. 62 ct. w. a» uchwałą e. k. sądu kra
jowego we Lwowie z dnia 1 maja 1880 1. 
17353 dozwolonych, trzy termina w tutejszyns 
c. k. sądzie a to: na dniu 14 listopada, na 
dniu 14 października i na dniu 15 grudnia 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość real
ności przy udzieleniu pożyczki Bankowej w 
kwocie 2360 zł w. a. przyjęte, a niżej tej 
ceny realność w mowie będąca na powyż
szych trzech terminach sprzedaną nie zo
stanie.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacji do rąk komisyi sądowej, 
wadyum w kwociej 236 zł. w. a., bądź 
w gotówce, bądź w papierach wartościowych 
złożyć.

Gdyby realność pod 1. 85/142 rep. 162 
w Tyśmienicy położona na wyznaczonych po
wyżej trzech terminach nad lub za cenę wy
wołania sprzedaną nie została, natenczas wy
znacza się w celu ułożenia przystępniejszych 
warunków sprzedaży, termin w sądzie tutej
szym na 27 grudnia 1880 o godzinie 10 ra
no pod tym rygorem, iż mestawiący się 
na tym terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawiąeych się przy
stępujący uważani będą.

Resztę warunków lieytaeyi niniejszem 
do wiadomości sądu przyjętych, jako też 
ekstrakt tabularny realności w mowie będą
cej przejrzeć można bądź w tutejszej regi- 
stralurze bądź taż na tertninió licytacyjnym 
w obec komisyi 'licytacyjnej.

O rozpisaniu tej lieytaeyi zawiadamia 
się. strony, c. k. proburaboryę skarbu c. k. 
urząd podatkowy w Tłumaczu, Markusa Sa- 
muelego w Tyśniianicy, -wszystkich wierzy
cieli, któryby dopiero po ̂ niu 2fl marcu 1880 
prawo hipoteki na powyższej' realności uzys
kać mieli, lub którymby uchwała obecna, 
lub którakolwiek z -guźńiejszjch witej spra
wie wydanych doręczoną być nie mogła do 
rąk kuratora dla nich w osobie pana Jana 
Hoffmana w Tyśmienicy ustanowionego.

O. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica 7 września 1880.

(6352 2—3)^ O b w le g z m z e n le .
L. 3807 G. k. sąd powiatowy w Wie

liczce niniejszem podaje do wiadomości, że 
w tutejszym sądzie, na zaspokojenie preten- 
syi c. k. prokuratoryi skarbu imieniem ła 
cińskiego kościoła w Wieliczce w sumie 13 zł.

I 44 ct. w. a. 53 zł i 51 zł. w. a. z pn. od
będzie się w tutejszym sądzie w trzech ter
minach, to jest daia 21 października 1880 
18 listopada 1880 i 16 grudnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z rana publiczna egze
kucyjna licytaeya realności włościańskiej w 
Byszycaeh pod 1. k. 6 położonej, Józefa i 
Katarzyny Janiow własnej, na 2175 złr. w. a. 
oszacowanej.

Ceną wywołania jest wyżej podana 
wartość szacunkowa.

Wadyum w gotówce wynosi 217 z ł r  
50 ct. w. a.

Bliższe warunki i akt oszacowania w są
dzie przed i w czasie lieytaeyi przejrzeć 
można.

Wieliczka dnia 7 września 1880.
(6355 2— 3) I  d  y  h  L

L. 7325. 0. k. sąd obwodowy w Prze
myślu ogłasza niniejszem, że w dniu 25go 
października 1880 odbędzie się przymusowa 
publiczna licytacja folwarku „Trościaniee" 
w Troscianau, powiecie Jaworowskim poło
żonego, do Jakóba Rupp starszego, i Elżbie
ty Rupp należącego, na rzecz galie. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie ce
lem zaspokojenia sumy 5.000 złr. a. w. z pn.

1) Za cenę wywołania stanowi się su
mę 10.000 złr. a. w.

Suma ta przy udzieleniu pożyczki przy
jętą została jako wartość szacunkowa w mo
wie będącej realności, a zatem na mocy art. 
34 statutów i art. IV. lit. c. minister rozpo
rządzenia z dnia 28 października 1865 1. 
110 Dpp. suma ta 10.000 złr. a. w. za ce
nę wywołauia przyjmuje się.

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej jako 
zakład 10 pre, sumy wywołania t. j. kwotę 
1000 złr. a. w. w gotówce, w obligacyaeh 
Państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprz. Zakładu galie. kredyt, włościańs
kiego wraz z kuponami niezapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej , Gazecie Lwow
skiej" ogłoszonego.

Prowadzący egzekucyę Zakładu kredy
towy włościański uwolniony jest jako licytant 
od składania wadyum.

Dalsze warunki licytacji, tudzież wy
ciąg tabularny powyższej majętności przej
rzeć można w registraturze c. k. sądu ob
wodowego w Przemyślu.

Przemyśl 4 sierpnia 1880.
(6377 2—3) I ł d y k t .

L 3265. Podaje się do publicznej wia
domości, że dnia 19 października, 18 listo
pada i 22 grudnia 1880 zawsze o godzinie 
10 przed południem, sprzedaną zostanie re 
alność, pod 1. 32 w Staninie położona, Ma
cieja Owiniarewicza własna, na rzecz Simchi 
Geislera, celem zaspokojenia 400 zł, z pn.

Cena wywoławcza 2050 zł.
"Wadyum 205 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radzieehów dnia 18 czerwca 1880. 
(6389 2—3) I d y k k

L 5237. Doia 19 października, 16 li
stopada i 21 grudnia 1880, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 141 w Okoci

mie wykazem hipotecznym 141 objętej Mar
cina Żydronia własnej na rzecz Zakładu 
kred. włość. Lwów, celem zaspokojenia „250 
złr. w. a.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 28 lipea 1880.
(6390 2— 3) £ d y  k t .

L. 5238, Dnia 19 października, 16 li
stopada i 21 grudnia 1880, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności ped i. k. 90 w Usinie 
wykazem hipotecznym 9 objętej Pawła Cisa
ka i Maryanny Cisakowej własnej na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego Lwów, edem 
zaspokojenia 407 zł. 90 ct. w. a.

Cena szacunkowa 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 15 lipca 1880.
(6383 2 -  3) O b w i e s a c s e n i e .

L. 4262. W c. ’k. Sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 30 września 
1880 i w dniu 29 października 1880 o go
dzinie 10 przea południem celom zaspoko
jenia wierzytelności Józefa Gwcżdziewicza 
w ilości 3000 zł. z pn. przymusowa sprze
daż realności pod 1. 35 w Lipniku w powie
cie Bialskim położonej, wedle ks. głównej 
gminy Lipnik 1. W. 35 do Rozalii Koglero- 
wej należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 4067 
zł. 60 et. poniżej której realność ta na po • 
wyższych terminach sprzedaną me będzie.

Wadyum wynosi 410 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucji dozwalajającej 
lieytaeyi przed pierwszym terminem meo- 
trzymali ustanowiony adwokat tutejszy Dr. 
Rozner.

O. k. sąd powiatowy
w Białej dnia 29 czerwca 1880.

(6376) t& gioBBem to.
L. 1584. Prezydent c. k sądu krajo

wego wyższego reskryptem z duia 9 wrześ
nia 1880 1. 4549 prez. zamianował na V ka- 
deneyę w r. 1880. Przewodniczącym trybu
nału sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
krajowym w Krakowie przełożonego c. k. 
sądu krajowego karnego Aleksandra Kawe
ckiego, a zastępcami przewodniczącego c. k. 
radców: Iguaeego Łobaczewskiego, M ichała  
Nowaka, Piotra Smolarskiego, Jana Leicham- 
seheidera i Karola Ebnera.

Co niniejszem podaje się w myśl § 301 
ustawy z daia 23 maja 1873 no wiadomości 
z nadmienieniem, że V kadeneya sądów przy- 
sięgłyoh rozpocznie się posiedzeniem w dniu 
8 listppada 1880 o godzinie 9 rano w gma
chu tiądowym przy ulicy św. M khała w sali 
na I  piętrze.

Prozydyum c. k. sądu kraj. k ir.
Kraków 13 września 1880.

(0378) E  «S y  U i .
L. 4179. C. k. sąd powiatowy w Żyw

cu ogłasza, iż  celem zaspokojenia pretenayi 
wekslowej Maurycego Reicha z Łodygowic 
w kwocie 150 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniu 20 października 
1880 o godzinie 10 rano, publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 41 w Międzybrodziu Ży- 
wieckiem położonej, ciało hipoteczne stano
wiącej Michał* W&woka własnością będącej.

Cena wywołania 415 zł.
Wadyum 42 zł. w. a.
Wzm lankowana realność zostanie na 

powyższym terminie także poniżej ceny sza
cunkowej za jakąbądż cenę sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec dnia 7 sierpnia 1880- 

(6384) O b w i e s s e s e i t l e .
L. 6491. C. k. sąd pn^iatowy w Bia

łej rozpisuje w celu dobrowolnej sprzedaży 
realności spadkowej po śp. Antonim Krem- 
plu pod 1. k. 245 w Hiłcnowie położonej, 
publiczną licytację w tutejszym sądzie na 
dzień 18 października 1880 o godzinie 10 
z rana.

Cena wywołania wynosi 210 zł.
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Biała dnia 28 sierpnia 1880.

C. k. sędzia powiatowy.
Pawłowicz.

(6392) O g ł o s z e n ie .
L. 10179. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu ogL-za, iż dnia 25 
sierpnia 1880 wykreśloną została z rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma 
„Karol Dietziu6 w Jarosławiu.

Przemyśl 1 września 1880.
L. 12318. (6418)

P r o t o k o ł o w a n i e  f i r m y .
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę Jakób 
Weiusaft dla handlu drzewem opałowem 
w Obodówce w powiecie Zbaraskim.

Tarnopol dnia 25 sierpnia 1880.
(6385 2—3) E  d  y  k  ft.

L, 2889. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
borodezanach wsprawie egzekucyjnej spadko
bierców Jakóba i Elżbiety Szymberskich 
przeciw masie leżącej Franciszki Pronoy peto. 
200 hol. duk. i 115 zł m. k. z pn. przedsię- 
weźmie przymusową sprzedaż realności pod
1. 97 w Bohorodezanach ciało tabularne sta
nowiącej na jednym terminie dnia 1 paździer
nika 1880 o godzinie 10 rano w zabudowa
niu sądewem

Cen? wywołania 3270 zł.
Wadyum 163 zł. 50 ct. w. a.
Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 

akt oszacowania przejrzeć można w regi
straturze.

O czem się zawiadamia obie strony, 
wiadomych wierzycieli do rąk własnych, 
niewiadomych zaś i tych którzyby po 
dniu 10 sierpnia 1874 do księgi g-untowej 
weszli, lub którymby mniejsza Iud później
sze uchwały doręczone być niemogly do 
rąk kuratora Mieczysława Zaremby c. k. 
notaryusza w Kutach.

Bohorodczauy dnia 2 siaro i i i  1330.



7
(6409 1— 3) E d j k t
, L. 6890. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 
dozwolił uchwałą z dnia 15 grudnia 1879 
• .6890 intabulacye wykreślenia na p dsta- 

duplikatu dekretu dziedzictwa z dnia 30 
prześnią 1865 1. 1075 po Teodorze Mikiciń- 
jjkim przez tutejszy sąd pod dniom 11 paź
dziernika 18791.5630 wydanego, cesyizdaty 
Jasło 30 października 1879, tudzież na podsta
wie kontraktu kupna i proeduży między Ste- 

i Teodarą Maryą 2 im. z M.kicińskich 
Wiśniowskimi, a Henryką, Ludwiną i Sabi- 

Mikicińskiemi i Wandą Wendeker zawar
tego z d ty Jasło 2 sierpnia 1879 do I.rep. 
o'331 w Jaśle a do 1. rep. 7631 w Jarosła
wiu zalegalizowanego po złożeniu wierzy
telnych odpisów cnyehże do zbioru doku 
{bantów, prawo włusności do realności pod 
*• k. 146, 178 i 199 w Jaśle położonych do- 
^ d  wedle Dom tom. III pg. 9 n. 3 h ae r., 
Dom tom. III  pg. 12 n. 2 haer. i Dom tom. 
HI pg. 22 n. 4 haer. Teodora Mikicińskiego 
Własnych, na rzecz proszących Stefana i Te
odory małż. Wiśniowskich w równych mię
dzy Bobą częściach zaic.ts buło wał Tę uchwa
łę doręcza się p. A. Przyłęckiemu, którego 
się kuratorem m ranuje i o tern niewiadomych 
spadkobierców śp. ks. Jędrzeja Mikiewkza 
2&Wiadamia

Jasło dnia 15 kwietnia 1889.
(6404 1—3) E  d  y  k  t .

L. 3181. 0. k sąd powiatrwy w Du- 
bieeku przeprowadzi dnia 26 października, 
^5 listopada i 23 grudnia 1880 każdym ra
zem o godzinie 10 rano egzmucyjuą publi
czną sprzedaż ‘/5 c/ęśei kawałków gruntów  
Dubiecku poło/.onyc.fi liczb top. 229/230 
257/256, 260, 261, 263 i 264 i liczb, parc. 
286, 285, 434, 435, 410, 412 i 413 ozca 
e*onych do Jana Siokały i nieobjętej masy 
Bpadkowej Klementyny SAkało należących 
ba zaspokojenie wierzytelności Leiby Fassa 
^  kwocie 540 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 790 zł.
Wadyum 79 zł w. a 
Protokół zastawnego opisu i ocenienia 

łych części gruntowych i resztę warunków 
8przedaży można przejrzeć w *eg otraturze
®ądowej.

C. k. sąd pow.atowy 
Dubiecko dnia 14 września 1880.

(6410 1—3) 4 } g ło u u e iii« .
L. 3593. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 

zaprasza do licytacyi, celem zabezpieczenia 
dostawy żywności aresztantom w roku 1881 
Ha dzień 15 pażdziern ka 1880 godzinę 10 
rano do gmachu sądowego.

Warunki w registraturze do przej
rzenia.

Jasło 11 września 1880.
(6411 1—3) <t»gjrofc«eiile.

L. 5832. Jakób Bł .sik, włościanin z 
Warzyc marnotrawcą uznany, Jan  Zając 
2 Warzyc jego kuratorem.

Jasło 14 sierpnia 1880.
(6408 1—3) O b w ie s w c js e r t ie .

L. 3412 W dniu 23go września, 27
października i Igo grudn-a h, r o g dżinie
10 rano odbędzie się w tut jszym sądzie
przymusowa sprzedaż dwóch trzecich < zęści 
realności 1. k. 30 * 131 w B rezow ie ciało 
tabularne stanowią-yeb, Samuela i B ieiidli 
Heichów własnych.

Przy powyższych terminach sprzedane 
będą realności rylko wyżej lub za cenę sza
cunkową.

Jeżeliby sprzedane być nie mogły, od
będzie się sprzedaż w dciu 5 stycznia 1881 
o gudzinie io  rano za jakąkolwiek cenę.

Cena wy w-łania wynosi 1000 zł. 
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

sądzie przejrzeć
C. k. Sąd powiatowy 

Brzozów dnia 29 lipca 1880.
( 6 4 0 7  i — 3 )  f t .  d  y  k  t ,

L. 7489. C. k. Sąd obwodowy w Zło
czowie zawiadamia Lecna Ratz z miejsca 
pobytu niewiadomego, z przyczyny wniesio
nego przeciw niemu przez Mendla Sribuera 
pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 120 
marek, żo kuratorem dl* niego adwokat D 
Mijakowuki ze zastępstwem przez ad w. Dr. 
Biik-ta ustanowionym został, że przeto jego 
rzeczą będzie temuż kuratorowi potrzebnej 
informacji udzielić, lub innego zastępcę so
bie obrać i o tern sądowi donieść.

Złoczów dnia 28 sierpnia 1880.
gl. 9250. (6406 1— 3)

Slutrim adjuttg.
SSom 1.1. ótreig- alś fpanbrlśgeridjti' Tar

nów toirb fcfamit gcgrkn, baft iu ba§ 1). o. 
-tmnbctóregiftcr fur ©cfcUfcfjaftgfirmm ant Ijcu* 
tigen ia g e  eirtgetrageu hntrbc g inna „J. Eis- 
sler & Briider $ampffagc* Unterncfjmung 
in Brzostek" afó ^rDCigntcDcr-laffuittj. &icfc 
Unterncljmmtg ift cinc offenr mit ber ,'paupt-- 
uibcrlaffmtg in Wien protofolirte ©rfedfdjaft, 
bereti cinjelur offciten ©pfclltdjaftrr fiub:

Jakób Eissier, Johann E ssler, H .inricli
B. E isskr ltnb Moritz B. Eisslor.

S c b c m  ber 4  O cfcU fd ja ftcr  fteffi baS 23er= 
tr e tu n g g r e d jt  ber © ffc U fd ja f t  ju .  R

® ie je  o ffcn e  © ffe i l jd ja f t  befteljt fc it
187F

Tarnów ant 29 Suit 1880.

(6419 1—3) E d j b t
L. 9511. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

horod zinach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Huata Kurtyniaks, że dnia 25 
lipca 1879 1. 6366 Dyrekcya zakładu kredy
towego włościańskiego we Lwowie wniosła 
przeciw niemu pozem egzekucyjny o zapłatę 
66 zł. 98 ct. w. a. z pn.

Ustanawia się zat“m dla niego kurato
ra Stefana Jakubów z Hcrocholiny, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, oraz wzywa się go, 
aby środki obr- nue kuratorowi doręczył, lub 
wskazał sądow i innego pełnomocnika, inaczej 
złe skutki sam sobie przepisze.

Buhorodezauy dnia 30 czerwca 1880. 
(6420 1—3> O b łriesfccau eu ifc .

L. 4428. W dn ach l4go października 
1880, 11 listopada 1880 i 14 grudnia 1880 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nb tabul rn tj, pod 1. k. 50 subrep. 60 w R - 
dzie położonej', dłużnika Szymona Hrycyka 
własa. j w tutejszym o. k. sądzie na rzecz 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie su
my 50 zł. a względnie 47 zł. 96 ct. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed p łudaiem 
z tern, że na pierwszych dwóch terminach 
realni ść ta za cenę. szacunkową lub wyżej 
niej, zaś n i  trzecim także niżej tejże sprze
daną będzie.

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyum wynosi 10 p.c.
R -z(ę warunków w tut-jszej registra

turze.
C. k. sąd powia.owy.

Ohodorow duia 10 sierpnia 1880 
(6315 2 - 3 )  K d y  k t .

L. 17707. C. k. sąd krajowy w Kra
kowie zawiadomił, że na rekwizycje e. k. 
sądu krajowego we Lwowie z duia 26 czer
wca 1880 1. 28909, w sprawie c. k. u przy w. 
galie. akeyj. banku hipotecznego we Lwowie, 
przeciw Józefowi Pągowskiemu celem zaspo
kojenia kwot 90 zł. 63 ct. w, a z 6 pr. od
setkami od dnia 11 czerwca 1879 bieżącemi 
i kwoty 45Va ct- j^ 0 V»% p-owizyi, 90 zł. 
63 ct. w. a. z 6 pr. odsetkami od dnia 11 
grudnia 1879 bieżącemi , kwoty 451/* ct. 
jako 72% pro wizy;, 2400 zł. 60 ct, jako 
rusztującego kapitała z 7 pr. odsetkami od 
11 czerwca 1880 r , kosztów sądowych w 
kwocie 9 zł. 77 ct. uchwrłą z d.iia 17 siy- 
czuia 1880 Nr. 60753/79 przyznanych, jako 
też kosztów podania w kwocie 15 zł. 47 . t., 
dozwoloną publiczną igzekucyjoą licytacyę 
dóbr Bugay w powiecie sądiwym Wielick-m 
leżących, Józefa Pągowskiego wedle dom. 
176 pag. 418 n. 22 ha.r. i p g 419 n. 23 
haer. własnych, rozpisuje się w terminach 
na dniu 21 października, 22 listopada i 22 
grudnia 1880 o godzinie 10 przed poł duiem 
w tut. e. k. sądzie krajowym przedsięwziąć 
się mającą pod nastc-pującemi warunkami:

Li cy tacy a ta oduędzij się ry. zaltowo 
w wyżej oznaczony li trzei n terminach z tą 
uwagą, że namienione dobra na k żdyin z 
ty; h iermiuów tylko za cenę wywoł .aia lub 
wyżej t-j ceny sprzedane bvdą.

Cenę wywołania stanowi waitość tysh 
dóbr przy udzielsnłii pożyczki bankowej przy
jęta w sumie 0796 zł. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk k?aaisyi 
licytacyjnej jako zakład (wsdjumj  J0/io» ce" 
ny wy w dania 6796 zł. w. a., lo jest sumę 
679 zł. 60 ct. w. a., bądź w gotowiznę, bądź 
w książeczkach galie. kisy oszczędności, bądź 
w galie. obligacja.h  indcmoizacyjny h lub  
też w obligacjach długu ptaństwa, olbo też 
w listach zastawnych galie. to warzystw a .kre 
dytowego ziemskiego, .". k. uprzyw. galie 
akcyjnego banku hipotecznego, lub c, k. 
uprzyw. au6tr węgierskiego banku Obligacje, 
listy zasti-m e i lEty hipoteczne obliczone 
będą według kur u tyrh ie  ogł sionego w.o- 
stetnim przed licytacją numerze urzędowej 
Gazety Lwowskiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowanie było złożone, w eęv;ę kupna wli- 
czooera zostanie, zrś wadya iuuych li j  u- 
jących po zakończeniu li ytacyi będą im 
zwrócone.

Gdyby to dobra w powyższych term - 
nach za cenę wy wołania iub wyżej 'ej ceny 
sprzedane nie zostały, natenczas dla ułoże
nia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin sądowy na dzień 22 grudniu 1880 r. 
o godzinie 4 po południu z tera oznajmieniem, 
iż uiestawający na tenaiuie wierzyciele h - 
poteczni jako do większości głosów stawają 
cych przystępujący uważam będą.

Wyciąg hipoteczny tych dóbr w lu- 
tejszo-sądowej registAtu zo przejrzeć lub od
pisać można.

Kraków 27 si rpaia 1880 
(6 3 4 3  2 1 i w i  titr;anot*

L 1986, O k. > ;d powiatowy w Kra- 
ko wcu ogłasza, że na .uspokojenie suńjjy 183 
zł. 1 ct w. a. z pu. przymusowa sprzedaż 
realnośoi p d 1. k. 204 w Chotyńiu j.ułożo
nej diu nika Oayszka Mohyły wł-snej, w tu 
tejszym c. k. s dzie na publiczne, lici tacy i 
na rzecz za ł.du  kredytowego włościańskie
go dnia 5 października, 4 listopada i 2‘grn- 
dni.i 1880 zawsze o 10 raao z tern tntzei- 
sięwziętą zostanie, że na pierwszych d w ó. li 
terminach realność ta tylko za c  nę wywo

łania 400 zł w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie takż^ i niżej ceny wywoła
nia sprzedaną będzie.

Wadyum 40 zł. w. a.
Resztę warunków, tudzi-ż akt opisania 

i oszacowania realnośń przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Krakowiee dma 20 czerwca 1880. 

(6340^2—3) ć & rw ie s w s e a te .
3613 W skut k prośby Jakóba Klein- 

mana z Dębicy wzywa się posiadacza zsgu. 
bionej książę zki wkładkowej tarnowskiej ra- 
sy oszTizędncśei z dni.-. 13 sierpnia 1880 nr. 
19044 Tom. 15 str. 60 na kwotę 105 złi. 
w. a opiewają ej na imię Jakóba Kieinmana 
wystawionej, aby się w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego obwieszczenia zgłosił 
i sposób jej nabycia wykazał, inaczej ksią
żeczka ta na żądanie p da;ącego za umorzo
ną uznaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica 7 września 1880 

(6362 2 - 3 )  <g Ó i r t.
31 15942. SSom ben f. I. i8ejirf§=®e* 

ricfjtc iu Drohobycz wirb befannt gcmodit e» 
fei om 1 Sćmter i 873 ju  Bolecho ce Kri- 

.; stine Troutmc.nn ol)ite §intcrlof)ung eiitcr 
jlejjtuifligm Slitorbnung geftorben. bic=

fem Dłac^lafjc nuc^ Baibur* Trautnianu berrl).
, Mytz-.k fonfurirt beren §lufenf)alt§ort bent 
' ©eridjtc utibcfamit ift, fo loirb btpfelbe uufge^ 
i forbert fid| binnen einem Sa^re, bci biefem
j ©eridjte 311 melbcn uub bic ©r6§crfiantnq an- 
Isubriugcn, loibrtgcnfaUS bic SScrlaffcnfdiaft mit 
: bcu fid) mclbenbcn (5rbm nub bem fur fic 
beftedteu Gnrator ?lboofatcn 2 )r. W ..htle;ner 
tu Drohobycz abgcljanbctt luerbcit luurbc 
(639il 2—3) &  <1 y  U  U

L. 2377. C. k. Sąd powiatowy pedaie 
do wiadomości, że celem zaspokojenia su
my 196 złr. w. a. z pn. od Zuzanny Niem- 
czykowej c. k. zakładowi kredytowemu 
włeściańskietnu we Lwowie należącej się od
będzie się dnia 22 listopada 1880 o godzi
nie 10 z rana w gm.schu sądowym publicz
na licytacja posiadłości 1. wyk. hip. 48 
gminy katastri.luej Płoki olję ej.

Cerę wywołania etanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 400 złr. poniżej której 
ta podadł.ść spizedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 40 zlr. w. a 
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszej registraturze, a o st 
uie tabularnym przeroaać się w ksi^dre 
gruntowej.

Chrzanów dnia 28 lipca 1880.
(6391 2—8) SiS y  te; v

L. 1690. C. k. są 1 obwodowy w T».r- 
noaie uznał pełn.letni h Katarzynę i J.*& 
Grabowskich ze Żurowy za głupkowatych a 
kurator m dia nich ustano wioLjm zost.je 
Jazób Duda w Żurowy.

L c k. sądu powiatowego 
Brzo.tek dnia 2 cz rvVi& I8b0 

t6357 2— 3) Si d  /  k  r .
L- 6160. Sąd m;e|siro-delego wa* j  Rze

szowski cgiiisza, iż w dniach 16 hstop-de, 
J7 grudnia 1830 1 18 stycznia 1881 o go
dzince 10 rano odbędzie się w gmachu «ą- 
ilowyra przymusowa sprzedsz reain-.ś i 1. k 
217 w Kr»inem pełożotiej wedle wyk. hipot. 
oO dłużników Jacóba i Agnieszki Sz^sglów 
własnej, tudzież połowy realności tychże wy- 
kaz-m hipot. 51 w Kraisuera objęlej na rzecz 
Wolfa adwokata pto. 68 zł. z pn w j ierw- 
.zych dwó h terminach za cenę szacunkową 
790 zł. lob wyż-j tejże, zaś w trzecim ter
minie także niżej tskowej.

Wadyum wynosi 79 zł.
R sztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze lut jszej 
R i.esiów  dnia 30 sierpnia 18c0.

(6351 2 —3) E  d  y  k  (•
L. 2831. G. k. sąd p-wiatowy w Du- 

bieciu ogłasza, że dnia 26 p-ździeimka 1880 
25 listopada i 23 g. udaia 18S0 każdym ra
zem o godzinie 10 rm o przeprowadzi eg 
zekucyjną p ibliczuą sprzedaz reiln  ści w
przedm es. iu Dynow.skiem pod liczbą k ns.
291/104 pcłożiuej, do Jsua i Katarzyny małż. 
Pirog należącej na zaspokojenia wierzytel
ności Niftalego Landsua w kwocie 42 złr 
59 ct. w. a. z pa.

C-iua wyiiołaiiia 1440 zł. w. 8.
Wadyum 144 zł. w. a.
Protokół zastiwniczego opisu i ocenie

nia t j  realności tudz:e» resztę warunków 
licytacyjnych można priejrzeć w tat. sąd. 
r.:gistr..turze.

0 . k. sąd p wistowy.
Dubiecko dnia 11 września 1880.

(6396 2—3) O b w it? s % c z e u ie
L. 2173. Na dniu t4  października 18 ■ 0 

względnie na duiu 8 listop da 1880 lub 22 
listopada 1880 zawsze o gadzinie 10 rano 
spiz dm a zesłania w sadz e Urbjszym w dr 1- 
dzu publicznej licytacyi łąka w Rawie na 
Siękowkach położona dłużnika Olcny Bohd- 
ja właans, ciała tibuiar- ego nie stanow iąc 
na 100 zł. w. a. oceniona, celem ś -iąg ięcia 
preiensyi Sssmy Bauiawohl w kwoc:e 45 
złr. ». w. z pn.

Warunki licytacyjne, tudzież a l t  zasta
wniczego opisania i ocenienia przejrzeć mo
że chęć kupienia mają y w tasąduwej reg i
straturze, a o stanie zaległych podatków prze

konać się w Rawskim c. k. urzędzie podat
kowym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa dnia 25 maja 1880.

(63S8 2—3) B  d  y  Ił t .
L. 2635. Dnia 26 października 1880

0 godzinie 10 rano, odbędzie się publiczna 
spn.ed.-i realności pod Nr. 49 w Biesiadkach 
poł ionej, i wykazem hipotecznym 49 obję
tej, Wojciecha Gawhka własnej na rzecz Za
kładu kredytowego włcśdańskicgo we Lwo
wie, celem zaspokojenia sumy 119 zł. 19 ct. 
w. a. 7, pn.

Cena szacunkowa 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Akt oszecowania i warunki licytacyjne 

pizeglądnąć można w registraturze.
0 . k. sąd powiatowy.

Brzesko 20 lipca 1880.
(6421) O g ł o s z e n i e .

L. 47. Arkusze posiadania w formie wy
kazów hipotecznych sporządzone, również
1 resztę aktów dotyczących założenia księgi 
grantowej dla gminy katastralnej Zsrzyc prze
glądać można w biórze moj- m do 27 wrze
śnia 1880, którego dalsze dochodzenia prze
prowadzać będę.

Koaisarz hipoteczny dla okręgu cesar- 
sko-krolewskiego sądu powiatowego.

W Jaśls 17 września 1880.
Józef Wilusz 

c. k Auskultant.
(6422) G g i o s z e n le

L. 115. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Myślenicach zawiadamia, że 
dochodzenia celem założenia ksęg i grunto
wej dia gmin w okręgu c. k. Bądu powiato
wego dobczyekiego położonych mianowicie dla 
gminy Mirzeń z miejscowością Kwapinka dnia 
23 a dla gminy Skrzynka dnia 30 września 
1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Myślenice 10 września 18S0.
(6417) K o n k u r s

L. 1820. Celem obsadzenia 4 posad ko- 
ojisarzy skarbowych w IX klasie rangi, ewen
tualnie 4 posad koneypistów skarbowych 
w X klasie rangi w ohrębie służbowym c. k. 
krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie roz
pisuje s ę konkurs.

Ubiegający się o te posady powinni 
wnieść prośby, zaopatrzone w dowody, iż 
posiadrją przepisała dla tyrh posad kwalifi
kację, jak o też znajomość języków krajowych 
najdalej do 4 tygodni w drodze służbowej 
do Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skar
bu we Lwowie.

We Lwowie dnia 14 września 1880. 
(6415) O g ł o s z e n ie .

L. 5255. 0. k. sąd powiatowy w Żół
kwi uwiadamia interesowanych, że ukończo
ny o per A w eelu założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Winniki w t. s. re- 
('istratnrze przejrzany być może i że zarzuty 
pko prawdziwości arkuszów posiadania spo
rządzone w formie wykazów hipotecznych 
pi-emnie lub listoie do daia 25 września 
1880 w tutejszym 6ądzie wniesione być mo
gą, którego też dnia w razie wniesienia uza- 
sidnionyeh zjrzutów, dalsze dochodzenia 
będą prowadzone.

Żółkiew d :ia 3 września 1880.
(6412) G g ło K z e u J e .

Ł. 5673. C. k. sąd powistowy w Tłu
maczu ogłasza, że arkusze posiadania i inne 
akta założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Olesr.ów do powszechnego prze
glądu w tym sądzie są złożone.

Do dalszych dochodzeń w razie wnie
sienia zarzutów wyznacza się termin na 25 
września 1880 o godzinie 10 przed połu
dniem.

Tłumacz 17 wrześn a 1880.
(6413) g ł o s z e n i e .

L. 261 Ki misy? hipoteczna ogłasza, 
iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
projakt księgi gruntowej dla gminy Bielcza 
z miejscowością Warjś, 1 że termin do zarzu
tów trwa po dzień 25 b. m,

Wojnicz 15 września 1880.
(6414) G g ł o s i e n l e .

L. 5003. Ze strony komisyi dla zakła
dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu po
wiatowego w Zborowie wydzielonej, wyzna
cza s ę do rozpoczęcia dochodzeń, miejscowych 
w Ct lu założenia ksiąg gruntowych dla gm i
ny katastralnej Kudobińce termin na dzień 
22 września 1880 o godzinie 9 przed połu
dniem, na którym nażdjr, kto ma interes w 
zbadaniu stosunków posiadani 1, zglofić się. 
i wszystko, cokolwiek d a  wyjaśnienia lub 
ochrony swych p^aw za stosowne uzna, przy
toczyć może.

C. k. sąd powiatowy.
Zborów dcia 2 września 1880 

(6326 3 — 8) E  d  y  k  i .
L. 5094, C. k. Bid powiatowy w Na

dwornie zawiadamia p Apolon ę Chomiako- 
kową niewiadomy z mk-j-cap b tu, że usta
nowiono dla niej kuratora w osobie pana 
Ignacego Ż akow sk iego  z Nidwóm y celem 
zisteoywenia jej w sprawie egzekucyjnej 
Stanisławowskiej kasy oszczędności przeciw 
niej pto 706 zł.

Nadworna dnia 21 sierpnia 1880.
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(6B01 3—8) <$3s.-w Seuea«nte.
L. 37.359. W cela zabezpieczenia mo

stu Nr. 101 na Prutcu i 739 metrów dłu
giej części gościńca delatjńskiego w 38 ki
lometrze, jak również budowy mostu Nr. 
86 na Prucie i 1746 metrów długiej ,.zęści 
tegoż gościńea w 31, 32 i 33 kilometrze w 
nadwómiańskim okręgu budowniczym, odi ę 
dzie się w dniu 18 październiKa 1880 o go
dzinie 12tej w południe w c. k. starostwie 
w Nadwornej publiczna licytacya przez skła
danie ofert.

I. Suma fiskalna bu
dowy mostu Nr. 101 wraz 
z 739 metrów długą częścią 
gościńca wynrsi -. . . 15.024 zł. 82’/* et. 

budowa przepustu na
prof. 1 2 -1 3  ....................... 326 zł. 891/* et.

budowa przepustu na
prof 1 8 ..............................126 zł. 06 V, ct.

kwoty ryczałtowe: 
na żerdzie, łaty i p o 

mocników do pomiaru . . 30 zł. — ct.
na szopę do obrabiania

d r z e w a ........................... 60 zł. — ct.
na odszkodowanie za 

grunta na okłady mate-
r y a łó w ........................... 60 zł. — ct.

za rozebranie tymczaso
wego mostu . . . . . 50 zł. — ct.

razem . 15.677 zł. 78'/* cl.
U. Suma fiskalna bu

dowy mostu Nr. 86 wraz z 
1746 metrów długą częś
cią gościńca wynosi . 31.146 zł. 21'/* ct.

mostku pomiędzy prof.
33— 34 . . . . . . .  669 zł. 21 cl.

przepustu na prof. 42 309 zł. 207* ct.
„ pomiędzy prof.

52—53 .................................. 306 zł. 9 7* ct,
mostku na prof. 69 990 zł. 237*01.
przepustu na prof. 75 304 zł. 331/* ct.

„ „ 86 b. 313 J  97 ct.
„ „ ,  91 235 zł. 54 ct.

odwodnienie terenu pomię
dzy prof. 75—84 . . .  202 zł. 59 ct.

ryczałtowe wynagrodzenia: 
odszkodowanie za gruu 

ta użyte do przewozu ma- 
teryałów i na składanie ta
kowych ............................  120 zł. — ct.

na żerdzie, łaty i robo
tników do wytyczania. . 60 zł. — ct.

na zbudowanie dornku 
mieszkalnego dla inspieyen- 
ta budowy . . . .  . . 400 zł — ct

razem . 35.057 zł 391/* ct.
Oferty opiewać mogą na obydwie po

wyższe budowy, lob też i.a budowę p.-d 1 
lub pod II wyszczególnioną.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące jako t o : cgólne i szczegółowe
warunki budowy, plany, wykaz cen jednost
kowych i kosztorysy numeryczne przejrzą ;e 
być mogą w wymieni; nem c. k. starostwie, 
gdzie także oferty marką na 50 ct. i 5 pro
centowym wadyum cd sumy fiskalnej opatrzo
ne z wyrażeniem > eay nietylko cyframi, ale 
także i literami, najpóźniej do godziny 12tej 
w południe wniesione być mają

Zastrzega się najwyraźniej, żf ani roz
poczęcie robót i dostawa materyałów, ani 
też odbiór takowych nie może pierwej na
stąpić, dopóki dotacya na powyższe budowle 
w drodze ustawodawczej nie będzie zezwo- 
loną, dlatego też utrzymujący się przy 
przedsiębiorstwie winien będzie wstrzymać 
się do przysposobienia mateiyałów i wyko
nywania robót aż do chwili otrzymania sto
sownego zawezwania przez właściwą władzę.

Oferty nieułożone według przepisów lub 
niepodane w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3 września 1880.

(6380 2—3) H  o n  k a  r s. L. 4596.
Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżnioną została posada dozorcy więzień z 
roczną płacą -300 zł., dodatkiem aktywalnym 
75 zł. i umundurowaniem.

Podania o tę lub inną przy sądach ko
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo
gącą posadę dozorcy więzień lub woźnego 
w mysi rozporządzenia minist°rstwa obrony 
krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. p p. uło
żone, wnosić należy w czterech tygodniach 
od dnia 25 września 1880 licząc, do prezy- 
dyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydium  sądu krajowego wyższego.
Kraków 12 września 1880.

(6386 2— 3) B  d  y h
L. 5431. Dni# 19 paźd'ieri<ik», 16 li

stopada i 21 grudnia 1880 każdym raz>m o 
geduu e 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności j od 1 k. 57 w Przyboro- 
wiu wykazem hipotecznym 57 objętej J a ta  
Gryla własnej na r-e< 7, Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krsko*ie celem zaspokojenia 
460 zł. 71 ct. w. a.

Cena szacunkowa 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Akt oszacowania j waruuki  licyfscyjrie 

przeglądnąć można w regiel retorze.
C. k. S‘id p wistowy 

Brzesko dnia 19 li pi a 1880.
(6387 2—3) IJ  d  y  h  »-

L. 5:^36. Dnia 26 października 18*-0

o godzinie 10tęj rano odbędzie się publiczna 
snrsedaż realności pod 1. k. 89 w Tworko- 
w( j Błażeja Osuch; włos; ej La rzecz Z sło
du kredytowego wł ,śc;.ń .Mego Lwowskiego 
celem zaspokojenia 228 zł. 77 ct. 98 złr. 

Cena sz euDfcowa 1055 ł 
Wadyum 105 dr. 50 ct.
Akt oszacowania i w* rui*, i licytacyjne 

przeglądnąć można w reg>strat'jrze.
U. k. sąd rowiatowy.

Brzesko dnia 21 lipca 1880.
(6254 2— 3) bTundutadjuug. 31- 506- 

SBegen Sidjerftellung brr SScrpflcgs * ©r= 
forberntfje fur ba§ Satyr 1881 beftetycub in 
Brod ju  l]3ortionena 875 ©rarnm, ferner H>;* 
fer, Heu, Streu- unb Hett-nstr- henbticty Br u> 
holz fiii bie ^onjentrirunggftatiorten _ Dr.-ho 
wyże bet MiLołaiów unb < dch-ie-e bciS  n- k. 
luirb am 11 0 fto£>ez I • 80 mn i 1 Utyr 9Sor= 
mtttagS beirn f f @taat§ ^ e n g f te u ^ e p o t irt 
Droh-wyże einr !Bertyanbhtng burd) Uiberna= 
mc fctyriftlictyer Dffcrte, luetctye ju  bicfem3 wcdc 
aucty burd) bie ^oft ciitgefeiibet tuerben fott= 
licu abgetyaltm merbeu.

2)ie natyeren SJeftimmuitgeit tyteriiber firn* 
licu in ber Sanjtci bes @taat§=ęcngftcn = .®c= 
pot§, bann au§ ber Lei beit f. f. 33e§irlś= 
tyauptmannfctyaften- Żyd. - .ów,  S tr .j Droho- 
bycr, Dobuinil, Rudki, Bóbrka, i isko, Brzo
zów. Kamionka, Sumb^r,  M; śc ska. Sanek 
unb bei beu Sfifagiftratcn ber ©tdbte fiemberg 
Miki łaj v , Rozdoł unb Sz-^etz-c erltegen* 
Den Sunbmadinngen entnomnten werben 

SSom f. f. © taat3 = §eng[teu = ®epot in 
Drobowyże am 9 ©eptembec 1880.

Doniesienia prywatne.

W inogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, rozsyła w ko
szykach zawierających 5 kilo po 1 6 0  c t .
wraz z o skow aniem  franko do każdej stacyi 

pocztowej. (0159 10- 10)
Edw ard R ittinger

w W e r s e b e t z  w B a n a c i e .

W  arszaw skie
Laboratoryum chemiczne
w  W a r s z a w ie  Nowy świat 1 25,

w którem pod kierownictwem farmaceutów i 
specyaU„tów wyrabiają:

Mydła toaletowe, lecznicze, perfumy, wody 
toaletowe i wszelkie kosmetyki 

w skład których wchodzą t y l k o  n i e s z k o 
d l i w e  i  d o b r o t  z y ń n l e  n a  b y g i e n ę  

w p ł y w a j ą c e  m a t e r y a ł y .  
W y ł ą c z n a  w ł a s n o ś ć  i  s p e e y a i -  

n o ś ć  W a r s z a w s k i e g o  D a b o r a f o -  
r y u iu  c h e m i c z n e g o  stanowią znane już
powszechnie

Woda Polska
(Eau de Polognc)

i  M Y D Ł O

z k w i a t ó w  t a t r z a ń s k i c h .
Cenniki i wszelkie objaśnienia wysełają 

się na żądanie.
Hurtownie kupującym rabat znaczny.

Hipolit Majewski <Ł Comp.
(0082 3 3)w w w v o w w w v

Obwieszczenie.
(6434 1--3) ~

Na dniu 23 września b. r. o 
godzinie 9tąj z rana sprzedane zo
staną na placu Misjonarskim, przed
mieściu Żól’kiew#jkiem64 a na dniu 
24 b. m. i w dniach następnych 
dalsze 205 wybrakowanych z po- \  
ciągów wojskowych koni.

Bliższych szczegółów udzieli 
komisya sprzedaży na miejscu.
C. k, komenda dywizyjna dla pocią

gów wojskowych Nr. 11.

M. Johnson Baczyńska
uw iadam ia sw ych uczniów, że wraca do Lwowa  
2 i b. m. i zaczyna a n g ie ls k ie  le k c y e

Igo  października. (6398 2 3) 
Wałowa 17, wchód Serbska 17.

L ek cy e języka francuskiego
dla dzieci, które nie uczyły się jeszcze pisać ani czy
tać po polsku, lekcye będą zawsze za cenę 1 zł. 50 
et. miesięcznie, a dla dziewczynek, które już zaczęły 
pisać po polsku, lekcye będą według liczby uczennic, 
za cenę olcoło 2 zł. miesięcznie. — W Rynku 1. 3 8
ua Il-giem piętrze. 5939 10 10)

Najlepsze kuracyjne

in o g ro n a
feslawskie

codziennie świeże, najstaran

niej opakowane w koszykach
po 4, 5, 6 do 7 kilo

rozseła najstaranniej handel

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w R ynku licz. 42.

__________ (60S3 6 —r)

Nowo urządzony handel

J A N A  R IE D L A
we Lw ow ie, p lac M aryacki 1. 6

poleca

K oszule salonow e
po złr. 2, 2.25, 2.60. 3, 3.75, 4 i wyżej

K A L E S O N Y
po złr. 1.25, 1.40, 1.60, 1.85, 2.

Kołnierze, Mankiety, Krawatki.
Z pierwszorzędnych f»Wyk

b »  3 Ł  ó  rm? n r  
i (S to łow ą  b i e l i z n ę .

Angielskie

J S z i r t i n r / i  i  B e r h a l e
łok. poi. po 16, 18, 20, 22, 24," 26, 30 i 32 ct.

j j C  P osyłam  cen n iki szcze
gółow e na żądanie.

(6331 3 —4 1

K c z z z z z z a e z z z z z i c ^
U T 7 " o p a l n i a  w ę g la  l 1/, mili od kolei Czer- )!

14 niowieckiej leżąca, jest pod bardzo ko* if 
■  l \  rzystnemi Emdycysmi do nabycia, liliż- J( 

szych warunków udzieli pan Aszkanazy, w 
M ajent dóbr we Lwowie pod 1. 8 ui. Kopernika- * 
2  (6416 1 -  3) Jj
■ E Z Z Z Z X X a K Z Z & * r l O

Stare naturalne

" W I 3S T O
węgierskie

wyśmienite stołowe w dobrym smaku, a to : 
białe po 20 ct. a czerwone po 23 ct. od litra, 
olsiawia sio w beczkach po 50, 100 litr. itd. 
f r a n c o  do stacyi kolejowej S t. Creorgen za 
pobraniem należytośoi. — Zamówienia prosimy 

wystosować do
K .  G e i r i n g e r ,

właściciela winnic i piwnie winnych w St. 
Georgen koło P ressbn rga  w  n  egrzech.

(6431 *1—10)

Winogrona
w ysyłam  dziennie pocztą i koleją ie la z ią  
w różnych gatunkach, jako też najlepsze 

do kuracyi budzyńskie 
b iałe  i czarne od 25 do 45 ct. za kilug 
feslaw skie b ia łe  i czerw one od 45 

do 60 ct. za kilogr. 
śliw ki od 16 do 25 ct. za kilogr. 
brzoskw inie od 35 do 50 ct. za kilogr 
k ról. p ap ryka od 1 zł. do 1.50 za kil.

z  opisem używania do potraw. 
Oprócz tego mam pow idła m o r d o 

we, śliw ki suszone, pow id ła  itp.
Upraszam o łaskawe zlecenia.

Tomasz Gurowicz
B udapeszt V II , KónigBgasse Nr. 11.

(6274 2 - 1 5 )

W ieś
S ł o b u d k s ?

pod miastem Stryjem  — 200 mor
gów — dwie karczmy i browar pivr- 
uy z urządzeniem do wydzieC  
Z a w i c n i a  od 1 kwietnia 18S1- 

(6346 1 - 3 )

Środki lecznicze rząt domowych
weterynarza H A  A S P  G O , mieszkającego przy ulicy 

Pańskiej licz 6, poleca
a a

pod „A niołem  (Stróżem44
n a  Z ie lo n e m , w e  L  W O  W I E ,  jako t o :

I . N iezaw odną m aść na parcliy dna 
koni, cena większej flaszki 3 zł. mniejszej 2 zł-

I I . H aść na pareby i liszaje  d la  psów. 
cena jednej puszki 1 zł. 20 ct.

I I I . M aść na kop yta  i strzałk i u koni, 
cena jednej puszki 1 zł. (6433 1 ?)

W yłączny Skład komisowy

W  i g 1 k  i w y b ó r

Bielizny dla dam i mężczyzn
Nowości i lo i f e l c y l  dla i a i

A ksam ity i materye
j e ć L w a z l m L e

poleca

MAGAZYN SCIIAYERÓW
W E  L W O W IE .

©
(5856 1 0 -? )

I N O G R O N A  z  T O S L A U

OTRZYMUJE CODZIENNIE ŚWIE55E I WYSEŁA 
NA PROWINOYE W  MAŁYCH KOSZYKACH

J. FAOEWSKI, Litów M 13
(6269 3- ?)

o.
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